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Burza gradowa w Małopolsce 


Woda zniosła 5 mostów —Zasiewy 
na polach zniszczone 


Lwów, 7. maja 
Nad szeregiem miejscowości woje- 
wództwa tarnopolskiego przeszła oneg- 
daj burza gradowa, która wyftządziła 0- 
gromne szkody. I tak w gminach- Kra- 
sne i Sadzawki pow. Skałacz grad wiel 
kości orzecha włoskiego powybijał w 
wielkiej ilości szyby w oknach. | znisz- 
czył sady i zasiewy na polach. "Nad gini 
ną Nosów pow. podhajackiego: oberwa- 
ta się chmura, wskutek czego wezbrańia 
woda zniosła pięć mostów. W miejsco- 
wości Podkamień pow. Brody podczas 
burzy uderzyło kilka piorunów w linię 
telefoniczną. Drut na odcinku 5-ciu kim. 
uległ stopieniu. T 
Niemniej szkód spowódówały” w, wol. 
tarnopolskiem liczne pożary. W przy- 
slonku Gaje Suchodolskie pow. brodz- 
kim zniszczył pożar, powstaty 
zbrodniczego podpalenia 5 domów miesz 
kalnych wraz z zabudowaniami gospo- 
darczemi wartości ponad 30.000 zł. W Fi 
lipowicach spalił się fofwark Majera 
Jampolera. W Ostałowicach (pow. Prze 
myślany) spalił się częściowo las, funda- 


cji hr. Skarbka. Pożar spowodował ro-| 


botnik sadzący tnłode drzewka. 


wmaltowna burza 


nad Berlinem 
ftofica Kiemiecw M 
, ściaefi TA 


Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych przeciągnęła nad Berlinem gwałto 
wna burza o natężeniu nie nofowanem 
już od lat kilkunastu. Burza połączona 
(=> C VEE (REC 
Samobójstwo 19-fetnicj 

dziewczyny 


8 maja. 
Wczoraj wieczorem w 
przy ulicy Południowej 90 waże 
młodą dziewczynę, zdradzającą słabe 
oznaki życia, 
Wezwane pogotowie stwierdziło, iż 
otruła się ona jakąś trucizną o bardzo 
oźnym stanie prze- 


sinem działaniu. 
u w Radogoszczu. 


Desperatkę w 

we to jak ustaliła policja, Lodlęlaja 
yła to, jak usta policja, e 

yenowefa Stefaniakówna, zamieszkała 


przy ulicy Sienkiewiczą 37. Przyczyny | ie 


rozpaczliwego kroku nie stwierdzon 


Wskutek | a 


„| denta marszałek Sejmu p.- Daszyński, kió 


była z kilkakrotnem Ooberwaniem się zacji zalane zostały składy w sutery- 
chmury i rzęsistym gradem oraz pioru- | nach i piwnice. Około godz. 3 po poł. mia 
nami, które uderzyły w kilku punktach | sto otoczyły ciemności, a o g. 5 wszel- 
miasta, wyrządzając wielkie szkody. W|ki ruch uliczny został sparaliżowany. 
niżej położonych dzielnicach miasta mi- | Straż ogniową wzywano do 800 wypad- 
mo wzorowo przeprowadzonej kanali-|ków. Pochód burzy trwał trzy godziny. 


NEWW) T SEWER TDI S IEZATR 
Kandlarka żywym towarem 


aresztowana na granicy pofsko-śdańskiej 


Tczew, 8-maja. | Zabierowska została jako 15- letnia dzłe 

(Telefonem od wł. korespondenta). wczykna wywieziona i mieszkała przez 
Policja aresztowała w czasie prze- długi czas w domach publicznych w Tur 
kraczania granicy polsko-gdańskiej 36- |cji, poczem sama stała się handlarką ży 
letnią Walentynę Zabietowską, - która |wym towarem, Wywoziła ona po kilka 
usiłowała wywieźć do Ameryki Połud-|ofiar miesięcznie, Dla zamaskowania 
niowej 16-letnią dziewczynkę, uozenicę | swego procederu Zabierowska przyjmo- 
szkoły średniej Julję Poniatowską: zoko wała zajęcia jako gospodyni w Gdańsku, 
lic Warszawy; „|. y |a ofiary swe dostarczała na statek agen 
Dochodzenie „policyjne _uśtaliła + Żeltom amerykańskim. 


SEJM BĘDZIE ZWOŁAN 


ss 


Katastrofa auto- 
busowa pod Byd- 


GOSZCZĄ 
7 osób ciężko rannych 
Bydgoszcz, 8 maja, 
Wczoraj wydarzyła się koło miejsco 
wości Promno straszna katastrofa auto- 
busowa. Wskutek defektu w kierownicy 
autobus, mknący z szybtsścią 45 klim. 
na godzinę, uderzył całą siłą o drzewo 
przydrożne; ulegając zdrizgotaniu, * * 
Z pasażerów 30-letnia kobieta nie- 
wiadomego narazie nazwiska poniosła 
śmierć na miejscu, Sześć osób odniosło 
dotkliwe rany, Szofer doznał złamania 
obu rąk i nóg, 
Na miejsce zjechała komisja śledcza. 


Mi mysiewo-chiory 
w parlamencie 


czeskim 
Miezwufkła demonsiracja 
Rormumnmistômw 
Praga, 8 maja. 
(Telegram własny „Expressu') 

Wczorajsze plenarne posiedzenie se- 
natu zakłócone było niebywałem incy- 
dentem, nienotowanym dotychczas w 
dziejach parlamentaryzmu. Mianowicie 
frakcja komunistyczna sprowadziła na 
obrady senatu człowieka obłąkanego, 
przedstawiając go jako ofiarę, którą rze 
komo pobiła policja w zajściach komum 
stycznych w czasie 1 maja, a potem tor 
turowała aż do utraty zmysłów, Chory 
umysłowo szalał na posiedzeniu senatu, 
skacząc przez wszystkie stoły i stołki, 
aż wreszcie przewodniczący senatu mu- 
siał posiedzenie przerwać i wezwać pie 
lęśniarzy z domu zdrowia, którzy zało- 
żyli mu kaftan bezpieczeństwa, 


fradzież pończoch 

W dniu wczorajszym w pobliżu dwor 
ca Kaliskiego skradziono z wozu firmy 
Zylberberg  (Hauslera 5) kilka paczek 
pończoch, wartości przeszło 600 zł. 
* O kradzieży zameldowano w policji, 
która jednak sprawcy nie schwytała, 


Y 24 MAJA 


Marszałek Daszyński złoży jutro Prezydentowi 


to praca została załtamowana przez zam- 
knięcie sesji Sejmu. 

Wobec tego, że wniosek o zwołanie 
„sesji Sejmu złożony będzie jutro t. į; 9-go 


Warszawa, 8 maja. 


(Tel. od wł. koresp.) 
Jutro o godzinie 1-ei w południe ma 


być przyjęty na Zaniku przez p. Prezy- 


ry doręczy Prezydentowi petycję. z prze” 
szło 200 podpisami poselskimi o zwoła- 
nie sesji Selmu. Do petycji tej dołączony 
jest program sesji Sejmu, w. którym prze 
dewszystkiem położono akcent na ko- 
nieczność obmyślenia przez Sejm Środ- 
ków dla zwalczania kryzysu „rujnujące- 
go rolnictwo, unieruchamiającego prze- 
mysł, paraliżującego handel i pozbawia- 
jącego zarobku setki tysięcy: robotni- 
ków“ — jak wyraża się petycja. 

Dalej petycja wskazuje na to, iż Sejm 
pracować musi nad reformą podatku 0- 
brotowego oraz przeprowadzić ratyfika- 
cję umów handlowych zawartych z róż- 
nymi państwami. 

W końcu posłowie przypominają, że 
n obecny ma za zadanie przeprowa- 
dzić również. rewizję konstytucji, która 


Łódź, 8 maja. 

Władze policyjne zostały zaalarmo- 
wane zuchwałym napadem bandvckim. 

W godzinach przedwieczornych za- 
niożny gospodarz, Wojciech Tomaszew- 
ski, powracał furmanką z Łowicza do 
swej rodzinnej wioski, 
Łodzią. 

Na drodze zatrzymali go iacyć dwaj 
młodzi mężczyźni, którzy poprosili go, 
by ich trochę podwiózł, obiecując sowitą 
zapłatę. Wieśniak zgodził się. 

Gdy w kilkanaście minut później fur- 
manka znalazła się na odludnem miejscu 
jeden z nieznajomych przyłożył Toma- 
szewskiemu rewolwer do skroni. a drugi 
zażądał pieniędzy. Struchlały gospodarz 
wyjął z kieszeni 870 złotych, które miał 
przy sobie i oddał je bandytom. 

Rabusie poddali go jeszcze dokładnej 


Wrzenie wśród górników niemieckich 


G00 tus. ludzi chce porzuncić 


gieli: wysokie zyski, | co 6 iq ja 
Rady załogowe aien e - zetrwanie. obecnego kryzysu bez ucie 
madreńskich wystosowa "do : ministra boa się do: masowych zwolnień. 


W razie nieuwzględnienia ich żąda- 
nia górnicy w liczbie 600 tysięcy grożą 
e- | proklamowaniem strajku. 
północno-zachodniego rejonu przemysłu 
północno-zachodnie rejonu przemysłu 
metalowego wypowiedziały umowę tary 
fową zawartą po ciężkich walkach w l- 
stopadzie 1929 r, Umową tą objętych 
jest 200 tysięcy roboiników, 


oracy Rzeszy owak miemorjał, w 
którym domagają się od rządu, ażeby w 
drodze ustawy położył kres pach nike 
dukcjom i ograniczeniom tyg ow 
liczby szycht w górnictwie, 

Rady załogowe uzasadniają wę: żą 
danie tem, że właściciele kopalń otrzy- 
mali niedawno, znaczne subwencje ze 


skarbu państwa i w ubiegłym roku osią 


rewizji osobistej, w czasie którei zabrali 
mu rozmaite przedmioty i następnie skry 
li się w ciemnościach nocnvch. 

-Tomaszewski powrócił do Łowicza, 
gdzie na posterunku policyjnym złożył 
odpowiedni meldunek. 

Gdy wieżdżał do miasteczka i opowia 
dał napotkanym ludziom o napadzie, któ- 
ryś z nich oświadczył mu: 

— Nie radzę wam zwracać sie do poli 
cji. To napewno była robota Błaszki. Z 
nim niema żartów. Gdy się dowie, żeś 
cie złożyli meldunek na posterunku, to 
was zakatrupi. 


„Rzeczypospolitej petycję o zwołanie sejmu 


maja, sesja zwołana będzie około 24-go 
b. m. a pierwsze posiedzenie odbędzie się 
według zwyczaju prawdopodobnie we 
wtorek 27 maja, 


Groźni bandyci pod Łodzią 


po Fcillean aiala Ae yer vpadli w recg 
DPO 


kc«ji 


Tomaszewski nie wział sobie słów 
tych do serca i gdy ziawił się w policji po 
wtórzył to, co słyszał o tajemniczym 
Błaszce. 

Nazwisko to nie było obce władzom 
bezpieczeństwa. Policja już od dawna śle 


| 


położonej podí dziła tego osobnika, mając podejrzenie, 


iż był on sprawcą licznych napadów, do- 
konanych w okolicach Łowicza. 

Zarządzono natychmiast pościg. — 
Wkrótce jeden z patroli policyinych od- 
nalazi poszukiwanego w jakimś szynku 
łowickim, w którym Błaszko zabawiał 
się w towarzystwie kilku swych kompa- 
rów i rozdawał wszystkim gościom pie- 
niądze. 

Gdy policjanci zapytali go, skąd ma 
tyle gotówki, Błaszką odparł im. że wy- 
brał na loterji większą sumę i uważa, że ' 
może rozporządzać pieniędzmi , według 
swej woli. 

W czasie rewizji znaleziono brzy nim 
870 złotych, owinięte w chusteczkę To- 
maszewskiego oraz pokwitowanie kasy 
skarbowej, wystawione na nazwisko te- 
go wieśniaka. Błaszka, zapytany skąd 
ma te przedmioty, stropił się i przyparty 
do muru przyznał się do napadu bandyc- 
kiego, a następnie wydał swego towa- 
rzysza, Michała Kazimierczaka. 

Obu bandytów osadzono w więzienitt. 
Mają oni na sumieniu kilkanaście napa- 
dów Tabunkowych, ; 


mi 


Str. 2 


lzy wiecie, ŻE... 


*— najbogatszym na świecie ministrem jest 

Adrew Melon, minister finansów Stanów Zje- 
dnoczonych, którego majątek oceniany jest na 
50.009,000 funtów szterlingów, 
_ = jednym z największych związków zawo- 
dowych, a największym w Auglji jest brytyjski 
związek robotników transportowych, liczący 
448,000 członków, 

= w jednym z teatrów paryskich występuje 
gościanie znakomity zespół artystów japońskich. 
Występy egzotycznych aktorów cieszą się wiel- 
kiem powodzeniem, t 

— prezydent Stanów Zjednoczonych, Hert- 
bert Hoover, czytuje codzienńie osiem pism oraz 
specjalnie dla niego robione wycinki z 1100 
dzienników zagranicznych, 

—- prezes francuskiego komitetu aeronau- 
tycznego, Robert Ainaux-Pelterie oświadczył, że 
wierzy, iż już w niedalekiej przyszłości wynale- 
ziony zostanie sposób komunikacji lotniczej na- 
około świata przy pomocy rakiet, które będą 
mogły przebywać olbrzymie przestrzenie z za- 
wrotną szybkością, tak, że np, podróż z Paryża 
do Nowego Jorku trwałaby zaledwie 24 minuty, 
a podróż naokoło świata jedną godzinę i 26 min, 

— pokaz polski na międzynarodowej wysta. 
wie komunikacji i turystyki w Poznaniu zajmie 
powierzchnię ośmiokrotnie większą, niż pokaz 
państw obcych, ogólna zaś powierzchnia tere- 
nów wystawowych obejmie 300,000 metrów kwa- 
dratowych. 

— ma dotkniętych klęską głodową obsta- 
rach Chin rozpowszechnił się jawny handel ko- 
bietami, przyczem przeciętna cena za młodą ko- 
bietę wynosi 5 dolarów, 

— największy kocioł o wysokiem ciśnieniu 
posiadają zakłady Forda w Detroit, produkuje 
on 315 ton pary na godzinę, 

— Jeden z inżynierów amerykańskich wy- 
nalaz? materjal budowlany dwa razy lżejszy od 
wody, czyli pięć razy lżejszy od używanych 
obecnie, 

— siódmego mają b, r, przypada dziesiąta 
rocznica zdobycia przez wojska polskie Kijowa. 

= mieszkająca stale w Stanach Zjednoczo- 
nych obywatelka polska, Stanisława Walasiewi- 
czówna, znana sportsmenka, która ustanowiła 
ostatnio szereg rekordów na bieżniach amery 
kańskich, wyraziła wobec władz „gorące pra- 
gnienie zostania obywatelką Stanów Zjednoczo* 
nych i zmienienia nazwiska na „Watsk”, ki 


Stary uniwersytet w Cambridge, któ 


ry w bardzo znacznej części zawdzięcza | FIA 


swój rozwój zapisam i fundacjom stwo- 
rzonym przez kobiety, nie dopuszcza je- 
dnak kobiet do żadnych stopni nauko- 
wych. ? 

Wolno im wprawdzie słuchać wykła- 
dów, niewolno jednak zapisywać się, ani 
nosić tradycyjnego stroju, ani zdawać 
egzaminów. m A 

Jednem słowem są one tylko tolero- 
wane, lecz nie uznawane jako element 
życia akademickiego, co -jest tem dzi- 
wniejsze, że właśnie kobiety z Cambrid- 
ge położyły wielkie zasługi dla rozwoju 
wychowania publicznego w Anglii 


Zmienił linię kolejową, 


aby mie ' słyszeć odgłosów 
pociąć 

Z pomiędzy wszystkich krezusów a- 
merykańskich stary Rockefeller ma bo- 
daj najszerszy zest — stać go zresztą na 
to. Ostatnio zaczęły go denerwować od 
głosy przejeżdżających opodal lego let- 
niej rezydencji pociagów. 

Na to, by zmienić rezydencię nie po- 
zwalała mu duma, postanowił więc zmie 
nić trasę linji kolejowej i przenieść ją na 
przyzwoitą odległość, by mięć w swej| 


rezydencji spokój zupełny. Koszty nie (HB 


obchodziły go zupełnie. 

Wykupił więc od właścicieli kilku- 
kilometrowy obszar, zniósł dotychczaso- 
wą linię i wybudował nowa długości 
5-ciu mil. Kosztowało go to „tylko“ 15 
miljonów dolarów. 

16889030060 


Dr. med. 


J. POLAK) 


Choroby wewnętrzne I Allergiczne 


(ima, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm), |ą 


front. 
I piętro 


ul. 6-90 Sierpnia 22 


Tel. 164.21.— Przyjmuje od godziny 5 da Sa; 
W niedziele i święta od 10 rano do l2-ej w po 


w. pyta S 


EA 


Ponadto: niespodzianka dla Szan. bywalców Grand-Kina, 
gdyż zobaczą światowej sławy, artystę filmowego 


Ewana Pipzżuschai mma 
w towarzystwie przepięknej ZOFII BATYCKIEJ (Miss Polonia) 
oraz ulubienicy całej Polski JADWIGI SMOSARSKIEJ. 
Nad program; Hawajskie melodje wyk. przez chór mu- 
-  rzymów oraz tygodnik dźwiękowy Foxa. 
Początek o godz. 4.30 po poł. 


rę x sa 


| Aparatura: estern Electric. 


Eon S Qa, 
mum ŻŻ= 
Największego Dźwiękowego Film „F O XA”! 
Reżyser: RAOUL WALSH, 


twórca 


„Złodzieja z Bagdadu" 


i „Swiata w Płomieniach* 
W rolach głównych: 


i ubóstwiana 


LILY DAMITA 


| oraz niezaoomniana para.„rywali” ” 4 


Wiktor Me. LAGLEN 
EDMUND LOWE 


| Film ten ustali doskonałe mniemanie Sz. Pu- 
bliczności o pierwszorzędnej wartości naszych 
aparatów dźwiękowych. 


i 0/0/0/010,0,0,0,0,0 0,0,0/0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0/0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0 


O filmie tym powiedział: 


charlie Chaplin: 


„Najwspanialszy film, jaki kiedykol- 


Maks 


$ PRL Viia ea 


uefa ygoniiń FRANCJA WIERZYCIELKĄ AMERYKI 


3 miljardy franków dzięki turystyce. — Z kieszeni 


wiek widziałem. Byłem wzruszony, 
byłem rozbawiony... 


Douglas Fairbanks: 


" „Jeszcze żaden film ninie do tego 
stopnia nie zemocjonował, jak „Ry- 
cerze Miłostek*. i 


Reinhardt: 


Rycerze Miłostek“,to największy 
film amerykański". 


amerykańskich obieżyświatów płyną miljony dolarów 


Od fat paru przeżywamy w Polsce 
okres wytężonej pracy mad rozwojem 
turystyki, z którą zainteresować prag 
niemy sfery zagraniczne, 

Polska posiada wielkie walory tury- 
styczne zarówno w swych skarbach na- 
turalnych (piękno naszych Tatr, piękne 
oł pc szereg uroczych zakątków), 
jak krajoznawczych, folklorystycznych i 
monumentalnych, Jest rzeczą niewąt- 
pliwą, że jeśli tylko zdołamy umiejętnie 
pokazać cudzoziemcom nasze walory i 
zachęcić ich do odwiedzania kraju nasze 
go, rok rocznie napływać będą do nas 
iczne wycieczki zbiorowe oraz indywi- 
dualne cudzoziemców. 

Sprawa jest niezmiernie ważna z 
punktu widzenia ekonomicznego, Dob- 
rze to zrozumiały nasze czynniki zarów- 
no państwowe, jak į społeczne, podając 
sobie zgodną dłoń w pracach nad roz- 
wojem turystyki. O wielkiem znaczeniu 
turystyki  cudzoziemskiej przekonywa 
nas bowiem plastycznie przykład Fran- 


rea 


Ez BIE 


„Zielona 


W roli 
głównej: 


Aiamiama 


Najpotężniejszy film 


H. A. $chlettow 
z filmu „WWapligóae, Wolga...” 


w roli 


Kozaków. 


cji, która rok rocznie zarabia kolosalne 
sumy, przywięzione w miljardach dola- 
rów przez amerykańskich przedewszy- 
stkiem, lecz także i europejskich tury- 
stów. 

Amerykański departament handlu o- 
publikował w tych dniach ciekawe dane 
odnośmie stosunków płatniczych pomię- 
m); Francją i Stanami Zjednoczonemi za 
rok 1928, Okazuje się z danych tych, 
że za okręs ten po uwzględnieniu wszy- 
stkich zoobowiązań i wpłat obustron= 
nych —- Stany Zjednoczone pozostają 
dłużnikiem Francji na sumę 122 miljo- 
nów dolarów, czyli przeszło 3 miljardów 
franków. 

A przecież w okresie 1928 roku — 
eksport towarów francuskich do Stanów 
wyrażał sie sumą 130 miljonów dolarów 
podczas $. x import amerykańskich to- 
warów do Francji wynosił aż 240 miljo- 
nów dolarów płatniczych wypada jed- 
nak na korzyść Francji na okrągłą sum. 
kę 122 miljonów dolarów. 


dzisiejszych czasów 


Brygada“ 


niezapomniany 
Stieñka Razin 


Wkrófce „LUNA 


| 


Odpowiedź na powyższe pytanie jest 
jasna; 

Francja pomimo ujemnego bilans 
hadlowego jest wierzycielem Stanów 
Zjednoczonych dzięki tym miljonom dox 
larów, które otrzymuje handel i prze- 
mysł francuski z kieszeni amerykań- 
skich turystów, rok rocznie przybywa- 
jacych do Francji. 

a zasadzie ankiety przeprowadzo- 
nej przez attache handlowego w agentu 
rach turystycznych udało się ustalić, że 
merykanie wydają przeciętnie od 250 
o 400 miljonów dolarów rocznie . Za 
rok 1928 Amerykanie przyjęli sumę 215 
miljonów dolarów, pozostawionych we 
Francji przez amerykańskich turystów, 
oraz 20 miljonów dolarów, wpłaccnych 
francuskim towarzystwom Glowa 
za przejazdy luksusowemi statkami tran 
cuskiemi z Ameryki do Europy. 

I oto dlaczego pomimo ujemnego bi- 
lansu handlowego dla Francji — Fran- 
cja pozostaje jednak wierzycielem Sta- 
nów Zjednoczonych, uzyskując przy o- 
gólnym rozrachunku nadwyżkę w wy- 
sokości 122 miljonów dolarów. 

Oto dlaczego — Francja słusznie u- 
waża, że turyści zagraniczni, to poteżna 
kategorja dochodów stałych. Nic też 
dziwnego, że po takim bilansie, Francja 
znówu zamyśla o dalszem czynieniu udo 
godnień dla cudzoziemców, o wydoby- 
waniu na jaw i umiejętnem reklamowa- 
niu różnych „oryginalności, pamiątek 
it, p, znajdujących się we Francji, 
Turystyka jest olbrzymiem źródłem 
dochodów. Dobrze, że i u nas poważ- 
s myśleć się zaczyna o jego wykorzy- 
staniu. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 
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600.000 złotych = 0 
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EXFRESS 


K 'żdy mieszkaniec Łodzi płaci złotówkę na teatr 
Za pieniądze, wyrzucone na nic, możnaby wybu- 
dować gmach teatralny | 


Głodne dzieci robotnicze profestują przeciw „kulfurze” 
marnowania pieniędzy! 


„W łódzkim budżecie miejskim figuru] tecznej budowli, na odelnku ruchu budo- 
je kwota 200.000 złotych na subsydjum | wlanego ulżonoby nieco kryzysowi Tym 


dla teatru. W rzeczywistości pod rozma 
itemi pretekstami teatr kosztuje rocznie 
przeszło 600.000 złotych, czyli trzy razy 
tyle, Każdy mieszkaniec naszego miasta 
nawet najmniejsze dziecko w kołysce, 
nawet starzec, niewychodzący z domu, 
zapłacił złotówkę, która pod rozmaitemi 
pozorami wpłynęła do kasy p. Adwento 
wicza, i 

Cośmy za to mieli? 

Nic. 

Parę kryminalnych „bomb“, uzna- 
nych przez pochlebców za wcielenie 
spółczesnej „kultury“, kilka łóżkowych 
komedii francuskich, łechcących gusta 
nlewybrednej publiczności. Na pokaz, 
na „wabia“ dano kilka sztuk z wielkiego 
repertuaru poto tylko, żeby nazywało 


Bilans kulturalny kończącego się se- 
zonu teatralnego równy jest zeru. Wynl- 
ki całorocznej działalności p. Adwento- 
wieza, którego zachwalano nam o tej po 
WROTNIE rze w zeszłym roku, jako nowego Mesła 

sza sceny łódzkiej są ujemne. 
i nic z tego nie mamy. Czy więc w dalszym ciągu magi- 

Albo za 600.000 złotych możnaby DO | strat pędzie się upierał przy tej dyrekcji 
móc dzieciom bezroboczych, które dziś | ; przy wydawaniu setek tysięcy złotych 
giną z głodu i cherleją Znalazłoby się na | „ą „Ciankali* i na „Przestępców”*? 
co wydać te pieniądze z prawdziwą ko- To już dziś nie jest sprawa krytyk te 
rzyścią dła miasta i ludności. © © |atralnych I nie sprawa stosunku fiterac- 

Naturalnie, tego nie można uważać kiego do repertuaru. To jest kwestja fun 


za winę p. Adwentowicza, Jasne jest bO- | quszów, pieniędzy, budżetu i osób, którę 
wiem, że „każdy skrzeczy o swoje TZE-| taką politykę prowadzą. 


CZy“... Ale pocóż są ojcowie miasta, po-| Tu zabiorą głos nie literaci, ale cała 
co urzęduje prześwłetny Magistrat? | Opinia publiczna, matki głodnych dzieci, 
Czy niema tam doprawdy człowieka, |którym niema kto pomóc, ojcowie ro- 
który potraflłby ująć te sprawy pod SZ€!| dzin, którzy nie mogą dostać pracy ani 
szym kątem widzenia, który mógłby | zrozumieć, czemu wydaje się setki tysię 


czasem te : 
PIENIĄDZE PRZEPADŁY BEZPO- 


KL 


M 


Trzeci namer bezpłatnego, 
bogato ilustrowanego at- 
ku „Republiki“, przeznaczo- 
nego dla dzieci i młodzieży 
szkolnej, ukaże się 


przeciwstawić 


się, że teatr coś robi dla prawdziwej sztu 
ki ł.. żeby jaknajprędzej 

ZDJĘTO JE Z REPERTUARU. 

Czy dla Łodzi całej, a szczególnie dla 
pracujących sier wynikłaby jakaś szko- 
da, gdyby p. Adwentowicza nle było w 
Łodzi, albo nawet gdyby w całym tym 
sezonie nie było teatru? Wydaje się 
uam, że nawet nie zauważonoby tego... 


Teatr Popularny i Kameralny, nie otrzy” | 


mujący ami grosza, miałby nieco więk 
szą frekwencję, granoby trochę w sali 
Geyera — i ziemia nie usunęłaby się 
nam z pod nóg. 

Gdyby koniecznie chciano te 600 
tysięcy złotych na coś „teatralnego* zu 
żytkować, możnaby za te pieniądze wy- 
budować ładny gmach teatralny, aby 
nareszcie łódzka Melpomena miała swój 
własny kąt i nie potrzebowała się gnieź- 
dzić w zwykłym przytułku przy ul. Ce- 
gielnianej, Równocześnie trochę bezro- 


wprost 
SZAFOWANIU PUBLICZNEMI FUN- 
DUSZAMI, 


się _ nieprzytomnemu | cy na subsydja teatralne a niema się na 


pomoc dla bezrobotnych... 
Wojna teatralna w Łodzi schodzi wre 
szcie po dłuższym czasie do mas maj- | 


choćby na cele t. zw. budżetowe, a więc |szerszych i tam będzie bezapelacyjnie, 


posiadające nawet sankcje rady miej-| wygrana,» 


skdej? j | 


r.k 


Siużąca ogłosiła upadłość” 


NY: 


mi andre  A i at” = = - s Aii > 
swemu chiebodawcy śfaliszuując jed- 


mocześmie szereg weksli j 


Łódż, 8 maja: 


Anna przez dłuższy czas punktualnie 


Pan Paweł Kreblinow stanowczo zbyt | płaciła wszystkim, co im sie należało, 


wielkiem zaufaniem obdarzał swą służą- 
cą, 28-letnią Annę Walczakówne. Dziew- 
czyna sama prowadziła gospodarstwo, 
czyniła rozmaite zakupy i nawet nigdy 
nie przedstawiała dokładnych  rachun- 


ków swemu chlebodawcy. który prze- | 


ważnie w pierwszych dniach każdego 


lecz nagle przestała zwracać pieniądze. 
Sklepikarze nie dawali jej spokoju, — 
Nagabywali ją codziennie, grożac sądem, 
k prom p. Kroblinow zupełnie nie wie- 
ał. 
Pomysłowa służąca, obawiając się, 
że cała sprawa pociągnie dla niei niemiłe 


miesiąca dawał jej pieniądze na uregulo- | Skutki, oświadczyła wreszcie wszystkim 


botnych znalazłoby pracę przy tej poży- wanie wszystkich długów. 


Wdowiec, który miał żonę i dzieci 


Aabrał naiwna miewiastię, obiecując 
że się z miąożemi 


Łódź, 8 maja. 

Zapoznali się przed lokalem Fundu- 
szu Bezrobocia, gdzie podejmowali za- 
itki. Stanisława Makarczykowa była 
wdową. Przez szereg lat pracowała w 
ubryce ł, prowadząc bardzo skromny 
ryb życia, zdołała sobie zaoszczędzić 
trochę grosza, to też nawet i obecnie, 
:dy już od sześciu miesięcy nie miała ża 
inego zajęcia, dawała sobie jakoś radę. 

Bronisław Styczeń mówił, iż rów- 


jeż był wdowcem. Opowiedział nawet} "Y 


tanisławie o tragicznych okoliczno- 
ciach zgonu swej małżonki, która, we- 
Uug jego słów, miała paść ofiarą kata- 
lrofy autobusowej i mówił, iż już od 
ilku lat pragnie znaleźć nową towarzy- 
wkę życia, lecz żadna ze znajomych nie 
'Jpowiada jego wymaganiom. 

— Pani jest pierwszą, z którą pragnę 
« głębi serca stanąć na ślubnym kobier- 

u — oświadczył Stanisławie już przy 
rzeciem spotkaniu. 

— Przecież pan mnie właściwie jesz- 
+6 nie zna — odparła wdowa, głęboko 
vzruszona temi słowami, — Może pan 
się jeszcze później rozczarować. 

—— Nie — zaprzeczył stanowczo Sty- 
czeń. — Znam się na ludziach. Takiej jak 
pani ze świecą szukać trzeba. 

Tego rodzaju rozmowy powtarzały 
"ję coraz częściej. Makarczykowa abso- 
"tnie nie zasiegala żadnych Informaċyj 
o swym wisłbicieln, gdyż miała doń głę- 


bokie, aczkolwiek zupełnie nieuzasadnio 
ne zaufanie, opowiadała mu szczegóło- 
wo o swem życiu, nie tając przed nim, 
że posiada około 500 złotych gotówką. 


Pewnego dnia Styczeń rzekł do niej: 


wierzycielom: 

— Mojemu panu ogłoszono upadłość, 
On jest zupełnie zrujnowany. Nie radzę 
wam teraz przychodzić do niego, za parę 
tygodni, gdy otrzyma pieniądze, zapłaci 
wam wszystko. 

Wiadomość o upadłości przyśpieszy- 
ła tylko zdemaskowanie Walczakówny. 
Zaniepokojeni sklepikarze pobiegii bo- 
wiem natychmiast do p. Kreblinowa, żą- 
dając pieniądzy. i 

Pañ Kreblinow początkowo nie mózł 
się zorjentować o co im wogóle chodzi. 
Był bowiem przekonany, że Anna niko- 


— Zaproponowano ml dobry intereS, mu nie jest winna ani grosza, a gdy do- 


mogę na nim dużo zarobić. Czy powie- 
rzysz mi (byli już per ty) twoje pienią-; 


dze? Za kilka dni damy już przecież na | 


zapowiedzi, zarobek będzie nasz wspól- 


Pani Stanisława wręczyła mu swe 
oszczędności bez żadnego wahania. Sty 
czeń podziękował jej serdecznie za do- 
wód zaufania, przyrzekł, że nazajutrz ra 


no znów ją odwiedzi, lecz więcej się już ci 


nie zjawił. i 

Dopiero wówczas naiwna wdowa 
zwątpiła w szczerość jego intencii i za- 
sięgnęła o nim informacji. Okazało się, 
że rzekomy wdowiec w rzeczywistości 
miał w Łodzi żonę i troje dzieci, z które- 
mi żył w najlepszej zgodzie i wystrych- 
nął wdowę na dudka. 

Gdy Stanisława zażądała od niego 
przynajmniej zwrotu jej pieniędzy, Sty- 
czeń zaprzeczył jej w żywe oczy, IŻ wo-; 
góle jest jej coś winien. 

Wdowa zwróciła się wówczas do po 
licji. 

Styczeń został pociągnięty do odpo- 
wiedzialności karnej I sąd skazał go * | 
sześć miesięcy więzienia, i 


1171 zł. i wymyśliła historię z upadło- 
ścią, postanowił z dziewczyną natych- 
miast się rozprawić. c 

Walczakówna dowiedziała sie jednak 
w porę o wizycie sklepikarzy i zdążyła 
zbiec, zabierając ze sobą całą sumę, któ- 
rą miała zapłacić wierzycielom. 

Pan Kreblinow zwróci sie do poli- 


i. ; 

W toku dochodzenia wyszły na jaw 
i inne sprawki służącej. Okazało się, 
iż kupiła biżuterję u jubilera Hermana | 
Frenkla, płacąc mu fałszywemi weksla- 
mi, która sama podrobiła i prócz tego 
rzekomo na rachunek swego chlebodaw 
cy nabyła w kilku sklepach wartościo- 
we przedmioty, 

Policja odszukała ją dość szybko. | 
Walczakówna, jak się okazało, przez kil! 
ka dni ukrywała się u znajomych, 24 
wreszcie postanowiła wyjechać do War- 
szawy i udała się do dworzec, zosłała 
tam aresztowana, . 

Na sprawie sądowej przyznała się 
do winy i wyraziła skruchę. 

_ Sąd po zbadaniu świadków skazał ją 
na sześć miesięcy więzienia, : 


dn. 13 maja 


wiadanla, szarady, zagadki i 
ciekawe ilustracje. 


Nadspodziewanie liczna | 
miła korespondencja, którą 
otrzymuje codziennie redak- 
tor „Republiki Dzieci”, utrwa- 
la nas w przekonaniu, że pi- 
semko to przyjmowane jest 
z zadowoleniem i radością 
przez swych małych Czytel- 
ników i Czytelniczki, 


DZIECI Piszcie do Wa- 
szej „Republiki Dzieci* o 
wszystkiem, co Was intere- 
suje, cieszy i boli! Nadsyłai- 
cie nam rozwiązania zaga- 
dek, szarad, wizytówek itd., 
przysyłajcie swe własne ar- 
tykuły, opowiadania, zagadki 
i rysunki! 


RODZICE I OPIEKUNOWIE! 
Popierajcie | propagujcie „Re- 
publikę Dzieci“, która pod 
kierownictwem wytrawnego 
pedagoga i znawcy duszy 
dziecięcej, p. Jerzego Bilisa, 
odda sprawie wychowania ł 
uspołecznienia Waszych dzia- 
tek znaczne usługi! 


„REPUBLIKA DZIECI" ukazuje 
się co wtorek w objętości 8 ilustro- 
wanych stron, Prenumerata mie- 
sięczna „Republiki” wraz z dodat- 
kami „Republika Dzieci" i „Pano- 
rama” z odnoszeniem do domu wy- 


nosi 6 złotych. 


Adres Redakcji 1 Adminietracji 
ul, Piotrkowska Nr. 49, 


Telefon Administracji — 122-14. 
Telefony Redakcji — 127-24. 
189-00, 136-43, 136-44. 


464039259%5440811 5 


Ovoevvvyvývevote sobre sdi ra 


dod 

we wtoreK, 
i zawierać będzie, jak 1 po- 
przednio, liczne bajki, opo- 


Uśmiechnij siel.. 


Na ulicy stol jakiś chłoplec I gorzko płacze. 

— Czemu płaczesz, chłopczyku? — pyta ja- 
klé fitościwy pan; podchodząc do malca. 

— Ach, tak bardzo chce mł się pójść do ki. 
na, — płacze malec — I nle mam anj grosza... 

— A czy Jesteś uczciwy? — zapytuje prze» 
chodzień, 

— O; bardzol.. — odpowiada małoletni wleł- 
biclel kina. 

— Dobrze, więc zobaczymy.. Tu masz ban- 

knot dwudziestozłotowy.. Kup sobie bilet trze- 


ciego mlejsca 1 przynieść ml resztę... Chcę się. 


| przekonać, czy są leszcze ną świecie uczciwi 
| ludzie. 
Po upływie kliku minut malec wraca | wre- 
cza swemu ołlarodawcy resztę w sumie 18 zł. 
50 groszy. 
— Widzisz, obaj wyszliśmy na tem dobrzę.. 
m rzekł dobroczyńca. — Ty Idziesz do.kina, a ja 
pozbyłem slę fałszywej dwudzlestozłotówki... 
r'e' 


sa 
f W składzie kontekcyjnym pewna pani oglą« 
da jakiś swetr. 
— Z prawdziwej wełny... — nmamawla sprze- 
dawca. 
= Jakto?.. — dziwi stę klijentka. — Przecież 
tu na przyczepionej kartce naplsane jest „ba- 
wema“ 
— Tak.. — odparł sprzedawca, — Ale to jest 
nase trick, żeby oszukać mole.» | 
U es 
= 
Gancegal wraca od doktora. Zanłepokojona 
żona pyta już na progu: 
| =- No, co cl doktór powledzłał?.. Co fest? 
— Nie wiem, ale zdaje slę; że to jakaś budo- 
wana choroba... 
— Co znaczy budowlana?» 
— To znaczy, że mam piasek w nerkach | wa 
pio w żyłach. 
.* 
Dwal przyjaciele spotykają się na ulicy. 
— Co ci się stało? — pyta pierwszy. — Dla- 
„czego masz zabandażowane uszy? * 
— Idę do kina na film dźwiękowy. — brzmi 
odpowiedź, i 
se 


m: 
Młody pomocnik fryzjerski, mający jeszcze 


ulepewną rękę, zoli jakiegoś gościa. Krew leje| - 


słę strumieniami, Spostrzega to właściciel zakła- 
dit 

— Durniu, pokrako, safanduło! — krzyczy 
na swego pomocnika, — Tak słę gościa goll? Co 
ta jest — gęba, czy kotlet siekany?.., Przecież 
nic nie można poznać?... Pięć ran; nos odłupany, 
policzki krwawią, ucho podcięte!.. Czy tak cię 
uczyłem, łotrzel.. Za karę jeszcze raz ogollsz 
tego panah. 


KATNĘCCK 


TEATR POPULARNY. 
R Kin) Y CAS TT N piątek ostatnie Z 
e krotochwi i 

cława Węża „Dwaj kamteci”. ONA 
DZISIEJSZE PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI, 

Dziś o godzinie 4-ej po południu odbędzie 
się w sali Filharmonii tylko jedno przedstawie- 
nie dla dzieci p. t, „Podróż naokoło świata 
Ninki, Patachona-Pata" w cześciu obrazach g 
muzyką, tańcami í śpiewami W przedstawieniu 
ze wystąpi olśniewająca Ninka 
ez rozśmieszy najmniejszy artysta Pawełek Du- 
dziński, Dziś więc będzie najweselsze przed- 
stawienie dla dzieci, Dziś o godz, 4-ej po poł. 
będzie prawdziwe święto grzecznych dzieci, 
które zobaczą przezabawne sytuacje oraz prze- 
cudne tańce i śpiewy. 

Bilety sprzedaje kasa Filharmand! 


tali! Ta 


Godz. 11.30 Przegląd prasy radjowej, PAT. 
11.58 Sygnał czasu, hejnał marjacki i komunikat 
męteorologiczny. 12.10 „O czem wiedzieć po- 
winna dobra gospodyni”, 21.40 Koncert szkolny 
z Filharmonji warszawskiej, 1440 Komunikat 
gospodarczy, 15.00 Komunikaty LOPP. 15,35 Od- 
czyt klu wykładów dla maturzystów p. t, 
Epes ótozesna" cze mao prof "IST 
ski, 16.15 Mu z płyt gramofonowych, 17. 
„Wśród kaiąjał” o 17.45 Koncert kameralny, por 
święcony twórczości Tadeusza Joteyki. 18,45 
Rozmaitości. 19,10 Giełda rolnicza. 19.25 „Jak 
kupują kobiety” — wygłosi p. Natalja Jastrzęb- 
ska, 19.45 Prasowy dziennik radjowy, 1958 Sy- 
{nal czasu, 20.15 Feljeton dr. Czesław Wroczyń- 
ski „Przed zjazdetm szkoły Chrzanowskiego" 
fw 25 rocznicę istnienia szkoły). 20.30 Koncert 
wieczorny. 21.30 „W kręgu 


medji”. 22,15 Komunikaty. 22.25 „Ostatnia fala". | 


8 2245 Ostatnie wiadomości PAT. 23:00 —- 24,00 
Muzyka taneczna. 


ilińska, a do |. 


Nie-hoskiej ko- |miasta zrozumiałe zainteresowanie, 
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Oraz 


p. 


EKIRESS 


DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY 


ASINO” 


Dziś I DNI NASTĘPNYCH. 


iwan Mozżuchin 


w swej pierwszej wspaniałej kreacji dźwiękowej jako 


LIL DAGOVER i BETTY AMAN 


w monumentalnym filmie w/g arcydzieła 
| t sHadžżi-Murat“.. 


Udział biorą: 
Słynny chór kozaków dońskich. o 
Niezrównany balet carski Eduardowej. 


Śmietniczki na peronach 


przyyczyymiły się zmacznie do podmie- 
siemia steamuz hkisjemiczneśo w 
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CA 


I Hadżi Murat = 


(Bialy Szatan) 


Lwa Tołstoja 


„Universym 


ra 
Róciz- 


Rcicia iramwajach | 


. Łódź, 8 maja. 

W ciągu ostatnich lat zda sie w dzie- 
dzinie naszego życia miejskiego nie na- 
stąpiły tak liczne i korzystne zmiany jak 
w dziedzinie 

komunikacji tramwałowel. 
Przedewszystkiem sieć tramwaiowa ro- 
zrosła się znacznie, szczególnie na krań- 
cach miasta tak, iż obecnie tramwaj do- 


ciera do 
nałdalszych ulic, 

ponadto zmienił się również na korzyść 
zewnętrzny wygląd tramwaiów łódzkich 
szerokie: wagony «przestronne wagony, 
przestronne perony, zamiast rolek — ka= 
błąki i t. d. 
Z powyższego widać, że dyrekcja 
tramwajów ciągle stara się o udoskona- 
lenie komunikacji tramwajowej. a jeśli 
znajdą się czasem pewne braki. nie wy- 
nikają one ż niedbalstwa, lecz pporostu 
z tego względu, że trudno wszak o wszy 
stkiem pamiętać i na wszystko zwracać 
uwagę. - 

Właśnie o jednym z takich braków 
mamy zamiar tym razem napisać. 

Chodzi o 

stan higieniczny wagonów. 


Nie wątpimy, że tramwaje przed wy- 
ruszeniem na miasto zostają doprowa- 
dzone do porządku, lecz w ciągu całe- 
go dnia nie trudno o 

j ___ zanieczyszczenie. 
Szczególnie perony nie grzesza zbytnią 
czystością, a dzieje się to przeważnie z 
tego powodu, że 

"brak tam śmietniczek. 
Pasażerowie, palący papierosy, rzucają 
niedopałki na ziemię. Tak samo rzuca się 
na zimię 
| „zużyte bilety. rake 


Stąd — cała podłoga zawalona iest śmie- 


ciami, co nie nadaje zbytniego splendóru | gru 


tramwajom. M”, 

Śmietniczka na peronie mozłaby w 
znacznym stopniu zapobiec zanieczysz- 
czeniu podług tramwajowych. 

*"Inowacia ta nie przedstawia chyba 
zbyt wielkich kosztów ani trudności, dla- 
tego też należy przypuszczać. że dyrek- 
cja tramwajów, dbająca o rozwói komu- 
nikacji tramwajoweji o 

ciągłe ulepszanie taboru. 
uzna nasz projekt za słuszny i postara się 
go wkrótce zrealizować. 


Nazitzmć Wr 


Tragiczny wypadek zdarzył się w 
krainie hazardu, w maleńkiem księstwie 
Monaco. 

Nie znaczy to jednak wcale, że jakiś 
zrujnowany szaleniec przyłożył sobie lu 
fę rewolweru do głowy. W Monte - Car 
lo'nikt się taklemi wydarzeniami, które 
są na porządku dziennym, nie wzrusza. 

Zdarzyło się coś o wiele gorszego. 

Izdawało się przez chwilę, iż cała 
maszyna gry zatrzyma się w swym bie- 
igu, albo przynajmniej poważnie ucierpi. 
Zdołano temu jednak, na szczęście, za- 
pobiec. 

Mianowicie zmarł ów słynny garbus, 
stanowiący talizman kasyna. 

Wiadoma rzecz, że gracze hazardo- 
wi są nadzwyczaj przesądni I skłonni do 
śmiesznych wprost zabobonów. 

Dla ich to wygody, pokrzywiony, gar 
baty człowieczek stał codziennie od 
wczesnego ranka do późnego wieczoru, 


—— m MŁ ML 


DZISIEJSZY KONCERT TAMARY BAY. 


Dziś, dnia B8-go maja, odbędzie się w sali 
Filharmonji zapowiedziany recital fortepianowy 
wielce utalentowanej pianistki Tamary Bay, 
który wywołał w sferach muzykalnych naszego 
rogram za- 
powiada utwory: Mendelsohna, Brahmsa. Liszta, 
Debussy'ego, Chopina, Schumanna, — Początek 
Pranoi o godz, 8.45 wieczorem, i 


Garbaty talizman Monte Garlo 


śmiercią wywołał konsiermacje duy- 
reikiorów kasuy meau 


na drodze wiodącej do kasyna, zezwala- 
jąc. aby każdy za złożeniem niewielkiej 


opłaty mógł dotknąć jego garbu, — co 


podobno przynieść miało szczęście. 

Jeżeli jakiemuś graczowi Istotnie 
sprzyjało szczęście, to przypisywał je 
wówczas garbusowi, którego w takich 
wypadkach obdarzano hojnie. 

W ten sposób kalectwo uczyniło tego 
człowieka bogaczem. 

~ Przez całe lata ten żywy talizman 
trwał na swojem stanowisku, a wszyst- 
kie jego marynarki miały z tyłu jedno 
wyświechtane miejsce. 

Ale ostatcznie wszystko, co ziemskie 
ma swój koniec. 

Umarł słynny garbus z Monte Carlo, 
a wtajemniczeni twierdzą, że on wogóle 
nie byt garbusem. - 

To, o co ocierali się przesądni gracze 
było sztucznym, na zamówienie sporzą- 
dzonym garbem. 

"A zatem oszustwo! 

Ponieważ jednak wszystko na tym 
świecie można zastąpić, a zwłaszcza fał- 
szywy garb, przeto nic dziwnego, że za- 
raz po śmierci garbusa pojawił się nowy, 
który w dodatku jest jego prawowitym 
synem i uniwersalnym spadkobiercą. 

Zapewne tedy piastuje garb odziedzi 
czony.po ojcu, a przesądni gracze są za- 
dowoleni. 


Reżyserja: Aleksander Wołkow. 
które kosztowało miliony í przewyższa 
nieme oraz dźwiękowe ost 
film sp. akc“ 
Bilety bezpłatne 


nym pozorem niewolno całować w usta. 


i e a= „m nia em a 


Arcydzieło dźwiękowe. 
wszystkie filmy 
atnich sezonów. Wytwórnia 
Pocz. seansów o godz, 4.30. 
4 ulgowe nieważne. 


Dziwactwa cenzury ame- 
- rykańskiej 


Co wolno, a czego nie wolno na 
amerykańskim ekranie? 


Cenzura filmowa w Stanach Zjedno- 
czonych jest chyba — najdziwniejszym 
w świecie urzędem tego rodzaju, bo- 
wiem dzieli się ona aż na... 6 instancyj, 
z których każda kieruje się zwoistem 
mwidzimi się (adi 
-- Na co jedna instancja pozwala, to 
a — „wycina”, itd, 

W takim stanie rzeczy więc z n, p. w 
stanie Virginia zabronione jest ukazy- 
wanie się na ekranie girlsów z gołemu 
łydkami, podczas gdy w każdym innym 
stanie girlsy mogą na ekranie robić, co 
im się podoba.., ; 

W tymże stanie Virgiaia cenzura ska 
zala w rewnyn: f.mie na „wycięcie 
piękną dziwoję, która — czesała swe, 


. | włosy... 


W stanie Ohio wolno na ekranie ca-. 
łować, ale —tylko w kark.. Pod żad- 


W Kausas city cenzura wycięła w 
filmie scenę, w której bohater... mruga 
oczyma na posługaczkę hotelową, cho- 
ciaż mruganie to stanowiło ważną część 
treści filmu... 

W Detroit nie wolno, aby w napi- 
sach na ekranie figurowało słowo „whi- 
sky“, podczas gdy cenzor nic nie ma 
przeciwko temu, aby na ekranie akto- 
rzy zapijali się bodaj do utraty przytom- 
NOŚCI... 

Szczyt pruderji zaś. osiągnął chyba 
cenzor w  Massasuchet, Zabronił on 
„raz na zawsze”, aby osoby różnych 
płci.. dótykały się wzajemnie na ekra- 
nie, Wyjątek stanowi podanie ręki, mo 
wy jednak nie może być o tem, aby ko- 
chanek n. p. objął kochankę lub bodaj 
tylko szedł z nią pod rękę... 

Wskutek takiego zakazu Massasucht 
ma niewiele stosunkowo kin, bowiem 
niełatwo znaleźć filmź któryby czynił 
zadość wymaganiom surowej cenzury 
tamtejszej... 
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Aflefa, który smaży ..koflefy 


Bięciołcrośm 


zmistwz Śwwierntcz, Jaago i| 


, Na ringu cyrku sportowego po pie- 
cioletniej przerwie pojawił się znowu 
sympatyczny atleta — o silę wprost nad 
l ej, pięciokrotny mistrz świata, 
estończyk Jaago, 

Jest to jeden z tych nielicznych alte- 
tów, o których mówi się, że nigdy nie 
wychodzą z formy, 


tylko nie Sztekkera (!,). Podczas walki 
ze Sztekkerem  galerja zdecydowanie 
jest wrogo usposobiona do Herkulesa 2 
Frankfurtu. Sztekkerowi wówczas wszy 
stko wolno — może on pomagać sobie 
nogami, wykręcać ręce, ale biada Poo- 
schoffowi, gdyby chciał w ten sam spo- 
sób zareagować. Taka już jest logika 


| 


Jaago osiąga to w ten sposób, iż żyje | „wyższych sfer” cyrku. 
* 


ściśle według przepišów, które sobie 
ułożył, Naczelną jego zasadą jest mz- 
dowierzanie tym, którzy mu przyrządza 
ją jedzenie. — Atleta raz zatruty złem 
jedzeniem nigdy już nie wraca do formy 
—mówi Jaago — usprawiedliwiając tem 
swe nieco dziwaczne przyzwyczajenie, 

W myśl zasady tej Jaago w restaura 


cji zamawiając kotlet (tylko cielęcy lub | g,, 


z drobiu) zastrzega sobie odrazu prawo 
asystowania przy smarzeniu, Idzie więc 
osobiście do kuchni, bada mięso, tłusz- 
cg, czystość naczyń — potem pilnie spra 
wdza czy mięso jest dość wysmażone i 
nie opuszcza kelnera dotąd, aż mięso 
nie znajdzie się na jego talerzu, 

Spać chodzi Jaago wcześnie, wstaje 
rano, poczem trenuje zapamiętale, Stąd 
też trwałość formyl 

Trzeba przypomnieć, że Jaago pierw 
sze mistrzostwo świata zdobył jako zu- 
pełny młokos w roku 1y06 w Petersbur 


gu, 

Od tej chwili tylko swój tytuł popra 
wiał, ale nigdy wydrzeć go sobie nie po- 
zwolił. . B E 

W obecnym turnieju w Łodzi posta- 
nowił za wszelką cenę zdobyć 1-szą na- 
środę M : 


Długotrwałemi i entuzjastycznemi o- 
klaskami Ady publiczność powrót 
słynnego herkulesa z Frankfurtu n. 
Zygmunta Pooschofia. 

Tego nadludzko silnego siłacza, wal- 
czącego zawsze po dżentelmeńsku, lu- 
bią wszyscy bywalcy cyrku sportowego 
od gaelrji aż do lóż, 

Galerja akcentuje swą sympatję w 
"Josób swoisty, z wt, 

Pooschoit może wszystkich kłaść 


Pooschoff w czasie swej nieobecno- 
ści w Łodzi objechał całą Europę, gdzie 
| wszędzie zdobywał pierwsze miejsca, 

Ostatnio bawił kw Berlinie zaanga- 
żowany do głównej roli filmu dźwięko- 
go „Samson i Dalila", 
W Łodzi jak mówi, nie da sobie wy- 
eć pierwszej nagrodyl! 
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Sod straża siedmiu iwów 


Dzienniki angielskie donosza w tele- 
gramach z Johannesburga, w południo- 
wej Afryce, o niemiłej przygodzie, jaką 
miał niejaki p. Jeofiries, zamieszkały w 
mieście Maun, który niebacznie zapuścił 
się w podmiejskie okolice, nie posiadając 
przy sobie żadnej broni. 

Oto w ciągu przechadzki natknął się 
nagle na grupę siedmiu lwów. Ale p. Joef 
fries jest widocznie przytomnym czło- 
wiekiem, bo zanim lwy zdecydowały się 
n a atak, skoczył do głębokiej sadzawki, 
która znajdowała się w pobliżu. 

To, co nastąpiło, ma posmak tragi- 
komedji. Lwy posiadały na ogonach do- 


(koła sadzawki i z widocznym zdziwie- 


niem przypatrywały się jak p. Joeffries, 
zanurzony w niej po szyję, co pewien 


mieforiunny anglik wykapaé sie 
musial w sadzawctce 


Jeszcze większą przytomność umy- 
słu, w spotkaniu z lwem, a równocześnie 
wielką odwagę, wykazali dwai młodzi 
krajowcy z Beczuanalandu, o czem dono 
si również ten sam telezrani. 


Mianowicie, wyszedłszy wraz z oj- 
cem w pole, ażeby zagnać do domu by- 
dło, krajowcy ci znaleźli się oko w oko z 

| wem, a ponieważ, podobnie jak p. Joef- 
i fries, nie posiadali żadnej broni, więc 
s. hronili się na drzewo. F? 

Obaj młodzieńcy wykonali te ewolue 
cię tak szybko, że lew ich nie mógł do- 
sięgnąć, ale ojciec powolniejszy od nich, 
dcstał się pod pazury dzikiego zwierzę- 
cia. ; 

Widząc to obaj chłopcy, pośpieszyli 


Zobaczymy czy przy tak światowym | Czas chował się pod wodę i znowu WY-.| ojcu na pomoc i z drzewa skoczyli na 


zespole turnieju potrafi dotrzymać swe- 
go przyrzeczenia. Jedno pewnem jest 
iż przy tplu kandydatach do pierwszej 
nagrody przeżyjemy naprawdę emocjo- 
nujące chwile. "EE 


nurzał głowę. 

Zabawka ta trwała przeszło godzinę, 
wreszcie lwy uznały poniżej swojej go- 
dności przypatrywanie się tak głupiemu 
widowisku i majestatycznie oddaliły Się. 
NEDER 


Uzbrojone bandy w Chinach 
| śrabią, pałą i morduje 


Wojna domowa w Chinach chwilowo nia zgórą 1000 mieszkańców, którzy USi | z tej przygody z ranami, które się jesz- 
przycichła nieco. Oddziały „północne” jłowali stawić opór, poczem zaczął się SY | cze wyleczyć dadzą. 


stoją na pozyciach naprzeciwko oddzia- 


łów armji nankińskiej, ale żadna ze stron| 


nie wszczyna działań zaczepnych. Sło- 
wem: na froncie bez zmian. 

To tymczasowe zawieszenie broni 
wyzyskują bandyci, zorganizowani w 
istne korpusy wojska, rozporządzające 
wszystkiemi rodzajami broni. 

Jeden z korpusów takich napadł na 


- | miasto Su-Sang w prowincji Ngon-hu-ej, 


ograbił je doszczętnie, poczem zaatako- 
wał sąsiednie miasto Tai-Hu, lecz wobec 
nadejścia oddziału wojska rządowego, 
cofnał się, uprowadzając misjonarzy, ja- 
ko zakładników. 

Inna banda, operująca w prowincji 


„|Kivang-Su, złożona z piechoty I kawa- 
— ilerji oraz oddziału karabinów maszyno- 


406000040694460%06900000000000| wych, wtargnęła do miasta King-Su- 


Czytajcie 
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Napisat na specjalne 


U 


Słuchając moich stów.. kobiecina 
-zczerze się rozpłakała, gdyż żywiła dia 
'unie wiele wdzięczności za to. co kiedyś 
ìla niej uczyniłam... Przez głowę mi nie 
zeszło, że Zygmunt mógł całą tę naszą 

ozmowę podsłuchać... A on — stał ukry 
y za drzwiami i chciwie łowił każde 
LOWO. 
Dopiero teraz zaczęły sie na mnie sy- 
ać straszliwe nieszczęścia... Zwyrodnia 
ly chłopak, zdobywszy przypadkowo mo 
ı tajemnicę, począł mnie cynicznie szan- 
"żować, grożąc, iż w razie, gdy mu od- 
'ówię czegokolwiek, powie ojcu o wszy 
' kiem... Wyłudzał początkowo odemnie 
ate sumy, a potem coraz większe i wię- 
CZesc AE 1] 4 u 
Mimo młodego wieku poczał prowa- 
dzić hulaszczy tryb życia, nie licząc się 
upełnie z pieniędzmi, które zawsze po- 
afił wydostać odemnie groźba... Mal- 
| etował mnie bezlitośnie, trzymając pod 
„ ągłym terorem.« 

W krótki czasie przehulał wszyst- 
kie moje oszczędności, mimo to nie za- 
nrzestał szantażu, zmuszając mnie do 

orzedawania biżuterji i tualet.. Fałszo- 
ał weksle ojca, które ja musiałam wy- 
'upywać, zaciągał długi i przysyłał do 


a 


"nie wierzycieli... Dostałam sie w błę- 
ine koło, w diabelski młyn. z którego by 
ic tylko jedno wyjście — śmierć... 
Poczęłam coraz częściej o tem my- 
śleć, postanawiając jednocześnie zamor- 


„REPUBLIKE | 


walce ze świafem zbrodni 


b. aspirant policji śledczej D, W. BACHRACH 


Chen, położonego o 200 kilometrów na 
północ od Szanghaju, Oddziały kawa- 
lerji otoczyły miasto, piechota zaś zajęła 
slę rabunkiem. Zaczęto od wymordowa- 


zamówienie „Expressu” 


26) 
dować sprawcę moich nieszczęść... Cóż 


z tego — nie miałam odwagi.. Ale raz 
Zygmunt przegrał w karty przeszło trzy 
sta dolarów i żądał ode mnie pokrycia tej 
sumy, powiedziałam mu w podnieceniu 
o moich straszliwych zamiarach wzglę- 
dem niego i siebie... — „Ciebie zabije a 
potem skończę ze sobą..." À 

Przestraszył się nie na żarty. bo, mi- 
mo wszystko, jest tchórzem i drżv o swo 
ją skórę... Zapewnił mnie, że to ostatni 
raz, że chce spłacić tylko ten dług kar- 
ciany, a potem zabierze sie do uczciwej 
pracy.. Postanowiłam zrobić ostatnią 
próbę i ukradłam wtedy meżowi z kasy 
pieniądze... I rzeczywiście miałam przez 
dwa miesiące zupełny spokój... Łudzi- 
łam się już nadzieją, że skończyły się dni 
mojej udręki, gdy nagle wczorai otrzy- 
małam list z żądaniem, ażebym w ciągu 
48 godzin złożyła na poczcie kopertę z 
500 dolarami na imię „Grete...“ 

— Czy pani ma ten list ze sobą? — 
zapytałem. 

—Nie... List ten zginał mi w zagad- 
kowy sposób, choć pamietarń doskonale, 
że włożyłam go do torebki... Wiem tylko 
tyle, że był pisany kobiecą ręką... 

— Po polsku? 

— Nie, panie komisarzu... Po meme- 


stematyczny rabunek. 


Pod grożbą rewolwerów i szabel mię 
szkańcy musieli sami wynosić na ulice I 
pakować najcenniejsze przedmioty. Gdy 


to było już wykonane, bandyci wybrali 


około tysiąca mężczyzn i użyli ich do 
transportowania zdobyczy, by następnie 


kark Iwu, poczem jeden z nich z całej sl- 
ły pochwycił grzywę Iwa i pociagnał do 
siebie, a drugi, schyliwszy sie na dół, 
przeciął Iwu gardło zwykłym scyzory- 
k'em kieszonkowym. i 


Na szczeście dla poranionego ojca, a 
na nieszczęście dla lwa, cios był przypad 
kowo tak trafny, że przeciął tetnicę i lew 
padł martwy, w sam czas, ażeby stary 
ojciec dwuch synów-bohaterów wyszedł 


ENIRE 
Pół dolara 


sa „metr“... pocałumfu 
Życie hidzkie jest wprawdzie tanie w 


część ich zatrzymać jako zakładników. Chicago, w stolicy bandytyzmu świato- 


Po dokładnem oczyszczeniu miasta z 
wszystkiego, przedstawiającego jakąś 
wartość, bandyci wzniecili w kilku punk 
tach pożary, ponieważ zaś miasto było 
wybudowane niemal wyłącznie z drze- 


wa, przeto spłonęło doszczętnie, 
Mieszkańcy, 


niebem i mrą z głodu, a o jakiejkolwiek 
pomocy od któregoś z rządów chińskich 
marzyć nawet nie mogą, 

Nie jest to fakt oderwany. .- Przykła- 
dów podobnych można byłoby przyto- 
czyć całe dziesiątki, sy 


no większą nawet sumę, by dowiedzieć 


się prawdy o pochodzeniu swego syna... 
Mówiąc to, biedna kobieta spojrzała 
na mnie niespokojnym wzrokiem. Milcza 


rzekła głucho: 
— O ile nie uda się załatwić tej spra- 


którzy ocaleli z tego 
krwawego pogromu, koczują pod gołem 


wego, ale za to pocałunki bywają drogie. 
Pewnego dnia stanął przed sądem mło 
dy student Mac Neille, oskarżony o prze 
kroczenie przepisów odnośnie do szyb- 
kości jazdy samochodowej na ulicach 
miasta, Í 
Policiant regulujący ruch zeznał, Iż 
beż momencie kiedy on zagwizdał studerit 
całował swą towarzyszkę, prowądząc je 
dnocześnie samochód. Pocałunek ten 
trwał na przestrzeni czterystu metrów. 


Sędzia skazał studenta na 200 dola- 
ya grzywny, co wynosi pół dolara za 
metr, _ 


‘biete przed popełnieniem samobójstwa, 
i dodała mi otuchy. 

= Dobrze, proszę pani... Cała ta spra 
| wa będzie utrzymana w tajemnicy... — 


ła chwilę, poczem opuściwszy głowę, rzekłem po dłuższym namyśle. 


„ Obmyśliłem naprędce plan działania. 
,Matka Zygmunta miała udać sie na po- 


wy bez rozgłosu, nie widzę dla siebie ża- cztęi złożyć na „Poste-Restante'* koper- 
dnego ratunku... Będę musiała zrobić to, te ze skrawkami papieru. zaadresowaną 
czem groziłam Zygmuntowi... Kraść u na imię owej „Grete*. Domyślałem się 
męża pieniędzy nie chcę... Nie. nie... A że szantażystką była towarzyszka ło- 
swoich — nic już nie mam... Nawet bi- |trzyka, z którą przebywał on nocami w 
żuterji... „Czarnym kocie“, owa przystojna blon- 
Głos jej zaczepiał się o łzy w gardle , dynka. 
i drżał na bladych wargach. Chwyciła | Nie chcąc wtajemniczać w te sprawę 
mnie za rękę i poczęła mówić szybko, | zbyt wiele osób, sam udałem sie na pocz- 
nerwowo, jakby spieszyła sie. by zdą- tę, by uzyskać od naczelnika pozwolenie 
żyć wypowiedzieć wszystko, zanim wy- | na ulokowanie zaufanego mojego wywia 
buchnie płaczem. idowcy przy urzędniku, wydającym ko- 
— Pokładam nadzieję jedvnie w panu |respondencję „Poste-Restante”. 
panie komisarzu... O ile pan mnie nie wy- Zezwolenie to, naturalnie. otrzyma- 
ratuje, jestem zgubiona... Nie przeżyję, | łem i jeszcze tego samego dnia posłałem 
nie potrafię przeżyć tego wstydu, gdyż na główną pocztę z odpowiedniemi in- 


mąż dowie się o moim oszustwie. o tem, 
że okłamywałam go przez tyle lat... 
— Dobrze, proszę pani, zaimę się tą 


sprawą i postaram się wykryć bezczel- | 


ną szantażystkę... A Zygmuntowi. sądzę, 
też potrafię przemówić do rozumu... 

— Tylko błagam, panie komisarzu, 
by to wszystko odbyło się dvskretnie, 
bez rozgłosu, bo gdyby jeszcze ktoś do- 
wiedział się o tem... 

Z trudem zdusiła w sobie cisnące się 
do ust łkanie i otarła chusteczką oczy. 
Sytuacja moja nie była bynaimniej go- 
dna pozazdroszczenia, Walczvyło we 
mnie sumienie człowieka z obowiązkiem 
policjanta, który powinien był nadać tej 
sprawie „bieg urzędowy”. 

Tłumaczyłem się sam przed sobą, że 
nie otrzymałem przecie oficialnego za- 


,strukcjami, z których najważniejsza by- 

pta ta, by nic nikomu nie mówił o całej 
tej sprawie. 

Nazajutrz około jedenastej przed połu 
dniem w gabinecie moim rozległ się 
dzwonek telefonu. Przyłożyłem słucha- 
| wkę do ucha. 

— Mam ją, panie komisarzu.. Co te- 
raz? Do biura nie można przyprowadzić, 
prawda? 

— Nie... Niech pan zaczeka na mnie 
na poczcie... Przyjeżdżam natychmiast... 

: Jak ona wygląda? | 

— Bardzo przystojna blondvna... 

— Hm... to jest ta sama... Niech pan 

jej pilnuje... 

Udałem się natychmiast na pocztę, 

| gdzie w pokoju dyżurnego urzędnika za- 
stałem  szantażystke w towarzystwie 


cku... Jestem pewna, że to jest sprawka | wiadomienia 0 przestępstwie. że zwró-, mego wywiadowcy. Byia to ta sama ko- 

Zygmunta, bo autorka listu grozi mi, iż  cono się do mnie prywatnie. Nie byłem , bieta, którą ujrzałem po raz pierwszy w 

w razie niewypełnienia jej źadania —joczywiście zupełnie w porzadku, ale | „Czarnym Kocie * 
4 


zwróci się do męża, który da jej napew='swiadomość, iż ratuję nieszczęśliwą ko-i ; ID. c 
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Dziś i jutro ynie fimo Zag lada od 
= 
Wielka Rewja MÓC wy 
ARCE EE schodu 


cnay wyrobów eaei | Conferencier: MICHAŁ ZNICZ. 


— Orkiestra p ona Kantora, — 


od dyr, Le 


1— Pocz. 4 po po 


Dziś i dni następnych! Ulubieniec wszystkich bez wyjątku | Uwaga! Ceny miejsc znacznie zniżone: W dni powszednie: 


z SPÓ 
l 5 ÓŁDZIELNI Im. 1 zł, Il m. 80 gr.. III m. 60 gr. W niedzielę i święta: I m, zł. 
| X Herry Liedike tvesel Wdowiec 1,50, Ilm. zł. 1, (im. 75 gr. Na I seans wszystkie miejsca 
| —— w rewi uumor 4 bestrosid pit 60 gr, Początek seansów w dni powszednie o g 4p. p. 
SIENKIEWICZA 40 Następny program „JEJ PIEPRZYK* W rolach głównych. Lil Ha Willi Fritsch, H a b fedziel iświęta og. 2pp. Ostatni seans of: 10 w. 
R edi EESE Halm i Zygfryd Arao, ach głów AGR! Wu Sic kino w ogrodzie! | mamen OZI 


$; + 4 7 
ż-- 23-559 x GE, * ER 


i=, 59 | z | 0/010/0/010/070,0/0/070/9/0,0,0,0,0,0,0/0/0,0/0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0 
„uma ZGBUEŚ s ę.. $ Komunikacja autobusowa ARTYSTYCZNA indyka. 92, po- 

ych | 4 ELZAS s R je wedlug ostat 

! Dziś walczą w cyrku Jaago i Pooschof Łódź — Piotrków — $lać modei. kamzekt do kostiumów 


Autobusy na powyższej linii odcho- oraz inne nowości sezonowe. Ceny fa- 


| Wczorajszy wieczór należał do S S i i y. PE VOO T AS 
| W czo szczę potkanie Sasorskiego z irancuzem : 
gólnie ciekawych. s 1 |Le Fawre'm koala i zgoła nieocze dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- Arne ISEC sklep | pokój z ku- 
Podczas prezentacji entuzjastycznie | kiwaną rozgrywką. Zaraz po gwizdku nie począwszy '0d 8 rano do 20 w wle- chnią, tamże dwa warsztaty stolarskie 
powitano dwuch światowej sławy zapa-i francuz błyskawicznie rzucił zdezorjen- czór ze stacji autobusowej przy ulicy ©]! szaiki patefonowe, tanio do sprzeda- 
śników: estończyka Jaago i herkulesa zj towanego Sasorskieśo na obie łopatkt, | Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 i 4 nia, Wiadomość Zakątna_66. 1! 
Frankfurtu Pooschoiia, Cała walka trwała 15 sekund Czas przejazdu 1 godz. 30 minut, Cena |DO ODSTAPIENIA zaraz zakład ślu- 
INa wstępie d Iki z Sztekke: Sasorski usilni ; zł. 3 zr. 50 8 | sarski z garażami i mieszkaniami, pod- 
„wstępie do walki z rem asorski usilnie proteslował twier- | £ . wórze. wolne. Piotrkowska 216, Wia- 
klei RAR i seneke ambitny | dząc, że Le Fawre nie podał mu reki 10000000000000000000000000000000000009 domość u portjera. i 
| czech Myrna, Obaj walczyli z niemniej. |na powitanie. | ô Dr. med. _ | POSZUKUJĘ natychmiast nieumeblow: 
| ' szą zawziętością, Tem nie mniej zapasy Protestu nie uwzględniono, gdyż w| Doktór RA RE Oferty sub „Pokój R. W” 
nie pozbawione były ciekawych momen | myśl regulaminu zaraz po gwizdku sę- z w administracji „Republiki“. 30.5 
tów i żywa były obserwowane przez pu| dziego walka już się toczy i przeciwnicy 6 Mi er WSKUTEK kryzysu b. tanlo udzielam 
bliczność. A winni się mieć na baczności, a Chorob skacz i lekcji gry na fortepianie. Początkują- 
; Walka z miejsca poczęła przyjmo- Najwięcej emocji przeżywała publicz | choroby weneryczne. skórne I włosów pak lecze- saria kad aa Ai KORARI A 
wać ostrzejsze tempo, głównie dzięki|ność podczas walki fenomenalnego ANDRZEJA 2, TEL. 132-28, nie lampą kwarcową 
Myrnie, który rozpoczął  gwałtowny| „człowieka-gumy* — Kley'a z Fehringa |Leczenie lampa kwarcowa, analizy| MONIUSZKI 5 CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 


crwi I wydzielin. Przyjmuje codziennie| tel. 170—50. ukończyć kursy fachowe: koresponden 

dag |, 94 ITI od 6—8 w. w niedziele i POWRÓCIŁ. |cyine profesora Sekulowicza. War- 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze-|Przyjmuje od 12- 1 | Szawa: Żórawia 42-3. Kursy wyuczają 
kalma dla pań. i od 5=7 listownie: buchalterii rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 


stenografii, nauki handlu, prawa, kali- 
Doktór grafii, pisania na maszynach, towaro- 


ir; |znawstwa, angielskiego, francuskiego. 
0 W f ||niemieckiezo, pisowni oraz gramatyki 
polskiejj Po ukończeniu świadectwa 


Cegielniana 25 |ŻAdalde prospektów. 3 


seiejajista cho DO PRACOWNI sukien potrzebną star 
rób skórnych, |572 Panna tylko pierwszorzędna, Kiliń 


atak. rem, 
Po przerwie walka była prowadzona Argeńtyczyk nie mogąc sobie 
w taki sposób, że wywołała protesty 1|rady za „śliskim” przeciwnikiem, sztur- 
| głośne okrzyki „publiczności, Bo rzeczy| chańcami dodawał sobie animuszu, co | Od 1—2 w Lecznicy (Plotrkowska 62) 
| ra cby iam Myrna wpadal w pasję, | wywołało znów pozna widzów, któ- EEA 
ijąc, kułakując, a nawet kopiąc prze-|rzy murem stanęli po stronie „dziwolą- Ę= 
| ciwnika, j ) 1 ga'  zapaśniczego, krzycząc: Ga SZCZYT ELEGANCJI 
Sztekker wreszcie miał dosyć tego| zduś go". Mi ekonomii osiągniesz farbując swe 
| i tak trzasnął w ucho Myrnę, że ten po- W 35 min, Kley uniósł w gorę ciel- ||] Poniszczone obuwie, torebki, kurtki, 
| toczył się i omal nie spadł z ringu, sko Fehringera i rzucił na obie topat- | opat mahanan LOW 
Po 20 min, walkę przerwano jako nie | ki, a zwycięstwu temu towarzyszyły ta- |% PARLOR. TSE 


rozstrzygniętą w pierwszem spotkaniu, | kie brawa, że niemal cały cyrk potrząsł JEDYNA i skiego 48. 3 
PA j A Ge. : wenerycznych £ 
| Myrnę za nielojalność ukarano 25 zł.| się w swych posadach, i Łódź PiZtrkowska 106 tel.184-50 Fiektroterapia. " KĘ E, EE Jye TJ 
grzywną. ziś walczą wszyscy asi turnieju: |$ Zelowoia obuwia skórą i gumą in- ones lampą Zdolna biuralistk : 

OWĄ: 


dyjską na miejscu 


LECZNICA 


Jaago — Schneider, Pooschołi — Moty- 
ka, Sztekker — Kley i Kraus — Buch- 
heim, co oczywiście budzi niezwykłe za 


Berlińczyk Debie tak natarł na zna 
cznie słabego od siebie estończyka Rau 
era, że ten ostatni już w 4 min, legł przy 


; biegle pisząca na maszynie poszukuje 
St E o: odpowiedniej posady, może być również 


wniedz.i święta 9-1 | 9% pół dnia, 


A W R 


| tłoczony brutalną siłą Niemca. interesowanie, Dla pas od 5 —6 |u Oferty sub „Pracowita”, 
| ma E EENES E ENT E AE Bia 2 A LEKARZY SPECJALISTÓW  |icdċzieins poeem | WERE WERE 
Gej 1 GABINET Laatat Dr. med. "Nażennchu ; "E 
M. t-szy Dźwiękowy | PR sc „.. JPRZY GÓRNYM RYNKU - PończOCIJ IKUWAŃNE 
4 kino.Teatrw Loda „Y$PLENDID Piotrkywska 294, tel. 122-891 - MEWIAŻSNI | j Jo 
8 = (przy przystanku tramw: pabjanickich) zaj stare cho | iinne, suknie trikotinowe i t p. 
KETRNZ WO Czynna od I0-ej rano do 7-6) wiecz| rób skórnych | przyjmuje do reperacji. 
5 CENA MIEJSC: Zł. w  miedziele i święta do 2-el po pol godowe) ul. 6-go uedo. 76 lll s 


Wszystkie specjalności i dentystyka. 
Kapiełe świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja, Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału. krw plwocm. 
wydzielin itd). Operacje, opatrunki. 
- Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wenerole- 
giczna dła chorób skórnych i wene- 
rycznych 

3zteołe. ` 


ul Andrzeja 5 Tanio, ba w prywatnem, pieeo: 


Tel 159-40 PEAL y 
Przyjmuje od 8—41 | 7—7 
i od 5—9 


5 © 
w niedziele i święta 
od 9—1 
Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań 


władająca dobrze angielskim i niemiec 
+ |kim językiem poszukiwana. 
Oferty pod lit- „D. R. G.“ 


specjalista chorób 
skórnych, wefierycz 


nych i moczopłcio- 
7 wyc Oddam połowę lokalu frontowege 
Piotrkowska70 |przy ul. Piotrkowskiej pomłędzy ul 


z 
T,= =» 3 
y= 2; 


Dziś i dni następnych pierwszy europeiski 100'/, film 
dźwiękowy 


pz” z” v z (a 2! 


RÓ A ga NEI BENE 


Baczność 

Poważna Instytucja Bankowa przyjmie 
jeszcze zastępczynie i zastępców 
do sprzedaży obligacji państwowych 
na raty najnowszym, niebywałym do 
-tąd systemem za rzeczywiście gwaran 
tawaną wysoką prowizją ew. fixum. 
Ucze wi ichętni zechcą się zgłosić u 
naszego inspektora: 
j||p. H. FRISCHA: w dniu 9, 10 i 11/5 

| br. w ŁODZI, Hotel Polonja od godz. 


10-ej rano do 1-ej w poł, 
| mam 


Z I w rolach głównych: 


Willy-Fritsch—Dita PARLO 


Największy dotychczas wszechóświatowy sukces filmu džwiękowego. 
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Ponadto: 
FE Z ek DIALOG POLSKI i kł 
Rewelacja P> "20-sto minutowym polskim dzwiękodąć 2 =. 


IB WYMN KAZ 


JE ROZ? WZA: WET 


Kupię używane 


Lekarz - dentysta maszyny trykociarskić 


zapłacimy w gotówce. Preparat ten jest jedynie uznany przez Minist. Spraw, Wewn, 
DIP. Zdrowia jako środek dezyniekcyjny przeciwko wszelkiego rodzaju insektom, a spec 
jalnie bakterjom dyfterytui tyfusu brzusznego. Zakłady Chemiczno - Dezynłekcyjne 


Do nabycia we wszystkich 3 A L Y A T % RZ Ad 


aptekach i drogesjach ; 
Katowice Zastępstwo na woiew, łódzkie 

Inż. Juljusz Hamer i S-ka, Łódź, 

6-go Sierpnia 1. tel. 188-568. 


WETTEYWZZA TEWMIERZMEI 


(róg Traugutta) | Moniuszki i Przejazd, 

po 10,30 rano, od 1 
| ZP Midzielę i święła od 
» Rozmaite | 

f. towe, anckie i a 
tni wyraz mody! Gotowe, elegance R ei cher erae dó: wynajęcia ODEI od 2i 
i 7—8, Cegielniana 87/11,. m. 5. 

Y telefon 136-48. diatermią. Elektrote 
pm ra = i 7 zł ze = na 50, ul. Tokarzewskiego 8, przy Ła-ļw.niedz, od 9-2 pp, 
d r x b 
1 Dolar 74 każi RW | OOO araea Piotrkowska 123 browskiego 1, Zielonej 63 i Senator- 
a 5 w podwórzu. „||| O 
| Ee") włane I. TYLLER, Trębacka 18. 
żołądka, kiszek. płuc, nerwów. wątro- 
É| wym: kasziowi, astmie, blednicy, skle- 

i. MARKUS- s tee" 
| zajace! Adres; Liszki — Apteka. 1] p * 1080 — 9 

mi, cełem wykształcenia na artystkę. Winter. 


tel. 181-83 
Oferty do biura ogłoszeń Fuchsa, 
Przyjmuje od 8.30 | Piotrkowska 50, sub „Lokal 100°. 11 
do 2.30 pp, od ô akr- aeua WASZE 
g|do 8,30 wu w nie- Elegancke 
10—t-ej. Oddzielna ze 
poczekalnia dla pań IE owani [Il (| 
PRAWIE DARMO! Na wyplate! Osta- Edward z wszelkiemi wygodami (telefon) od 
praktyczne jedwabie damskie | płócien- 
te męskie na gumowanym spodzie — 
WE) | plaszcze w różnych kolorach poleca: Choroby skórnej wa | Z Z 
Leon Rubaszkin, Łódź, Kilińskiego 44,jneryczne. Leczenie De wynajęcia 
AŻ =" CABIĆ ul. Połud=| = 
me » z Ji DO SPRZEDANIA nowa oficyna, pokójjnłowa 28.0d8-10 m esz anig 
ASA z sz LE VTE z kuchnią i dom 4 mieszkania, plac 28jrano, 12—3 i 6 9, 
mó TENEAN : mami u i 1, 2, 3, 4 pokojowe z kuchnią I wygo- 
ewnickiej. Cena 10.000 złotych. Dla niezamożnych i ygo 
s | BIZUTERJA. zegarki na raty. ceny goj seny lecznic. dami przy ul. Al. I Maja 73, Pl, Dą- 
ŻYWĄ p IS skiej 2 róg Kilińskiego. 
OŁ 1 or w Wiadomość: Przedsiębiorstwo Budo 
> Y ecznicze według przepisów 
znalezioną po dokona- > a A g sławnych lekarzy przeciw chorobom 
niu dezynfekcji pre- ka 
paratem by, nerek, pęcherza, hemoroldom, u- 
——<LeLŁŁLM d pławom. obstrukcji, kamieniom żółcio- 
rozie, artretyzmowi reumatyzmowi 
ete. Żadajcie bezpł”tnie broszury pot- 
10/80 — 9 
s | MDSBADNOWA 108 0 
ZAADOPTUJE uczenicę lat 14—18 in- 1 faquardową 10/100 i 
teligentną ze zdolnościami rysownicze-|piotekowska51|! Wykończarską „Triplok” firmy Bach 
Pierwszeństwo sieroty. Oferty sub|_ tel. 121—23 Oiert: B NECZEPE 
„Zdolności”. Godz. przyjęć 3—7 | do pg KA RZY Trykociarskie 


z %,. Fh 


Turyści grają z ŁTSG| Nowe 


w nadchodzącą niedzielę 


Program „dnia P. Z. P. N. w okregu łódz 
kim został 6 tyle zmieniony, że zamiast 
spotkania ŁKS — ŁTSG wyznaczony zo- 
stał mecz ŁTSG — Turyści, zaś ŁKS wal 
czyć będzie z Hakoahem. Powvższą de- 
-cyzję Zarządu Ł.Z.O.PN-u powitać na- 
leży z uznaniem, albowiem Turvści od 
szeregu lat nie zmierzyli swych sił z 
ŁTSG, natomiast ŁKS ma kilkakrotnie 
okazję spotkania się z beniaminkiem Ligi. 


= fj 
qg e 
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nieporozumienie 


Jitiedzy S. T. S. Hi-em a krakowskim zw. piłki 
nośnej 


Wyjazd reprezentacji Krakowa do 
Bratislawji unicestwiony został w ostat 
niej chwili, dzięki zakazowi PZPN-u. Po 
stąpienie tegoż jest niezrozumiałe, mimo 


bez uszczerbku więc dla „Ddnia PZPN, 
mając do dyspozycji aż trzy kluby ligo- 
we mógł posłać silny zespól do Brati- 
slavil. Dowiadujemy się, że to nifortun- 


iż zawody te odbyć się miały w dniu|ne pociągnięcie PZPN-u wywołało o- 
PZPN-u t. i. 11 b. m. Kraków gra bo-|gromną konsternację w sferach pilkar- 


wiem w tym dniu na rzcz PZPN-u, vy: 
stawiając reprezentację ligi krakowskiej 


skich Krakowa. Zarząd KZOPN-u zagro 
ził dymisią, a jego prezs pułk. Mund wy 


przeciw reprezentacji klasy A, KOZPNIjechał w tej sprawie do Warszawy. 


W sobote walczy Polska z Anglją w Torquoe 
w drugiej rundzie rozgrywek teniso- 
wych o Davis Cup 


Natychmiast po zwycięstwie Polskij Mecz odbył się w Harrogate. Barw Pol- 


nad Rumunją w spotkaniu tennisowym o 
puhar Davisa, rozpoczęła się telegrafi- 
czna wymiana korespondencji pomiędzy 
angielskim i polskim związkiem Lawn- 
Tennisowym, w związku z nadchodzą- 
cym meczem międzypaństwowym An- 
glia — Polska, z cyklu drugiego koła roz 
grywek o Davis Cup. > = 

Związek angieski zwrócił się w for- 
mie nadwyraz cerdecznej, aby Polacy 
przyjechali do Londynu już w nadcho- 
dzącą sobotę, dnia 10 maja. PZLT ze 
swi strony doniósł, że najbliższy możli- 
wy termin jest dnia 16 b. m. Terminy te 
nie odpowiadały anglikom, albowiem ko 
lidują z innymi terminami, wcześniej już 
ułożonymi, to też PZLT poszedł na rękę 
naszym przeciwnikom i ostatecznie zgo- 
dził się na odbycie spotkania w dniach 
10, 12 1 13 maja. Przerwa jednodniowa. 
wynika z tego powodu, że anglicy w 
miedzielę nie rozgrywają u siebie żad- 
nych zawodów sportowych. 

„A więc już w nadchodzącą sobotę, 
dojdzie do pierwszego spotkania. Mecz 
odbędzie się w Torquóe, znanej miejsco 
wości ńmadmorskiej, na południowym 
krańcu wyspy, 

Pisma angielskie rozpoczęły fuż rekla 
mę mecza z Polską, wskazując na to, iż 
czwarte to spotkanie ma dla nich o tyle 
znaczenie, że uzmysłowią sobie drogę 
ewolucji polskiego sportu tennisowego. 
Anglia, która dała Polsce chrzest Dojo- 
wy w rozgrywkach o Davis Cup jest mo 
cno teraz w tem zainteresowana. Na zna 
czne podniesienie się poziomu klasy pol 
skiego białego sportu świadczy, „pisze 
prasa angielska, zwycięstwo nad Rumu- 
nią, która w rodzinie państw tenniso- 
wych nie jest przeciwnikiem słabym, za 
równo bowiem Georges Mishu, jak 1 NI- 
colas Poulletf mają za sobą wiele pełno- 
wartościowych zwycięstw międzynaro- 


dowych. l 
- Kapitan Polskiego Zw. Lawn - Tenni 


sowego inż. Meyerhoff ustalił następują : 


cy skład drużyny, która udaje się dziś 
do Torquoe; w singlu barw naszych bro 
nić będą Maks Stolarow I Tłoczyński, w 
grze podwójnej — zamiast braci Stola- 
row — Tłoczyński i Warmiński. Ekspe- 
dycją miał kierować początkowo p. Ka- 
rol Stelnert, wyjazd jego był jednak w 
ostatniej chwili niemożliwy, to też wy- 
prawą kierować będzie p. Wasilewski z 
Warszawy. 

Anglicy wystawiają do singlów Lee 
i Sharpe'a, a do gry podwójnej swą mi- 
strzowską parę: Gregory, Collis. 

O ile więc stąd wnioskować można, 
jedynie w singlach możemy mieć nadzie 
ję na zdobycie honorowych setów. 
Czwarty więc mecz Polski z Anglią mu 
si się skończyć wiadomym już wyni- 
kiem przegranej 5:0. 

Z Anglią spotykamy się po raz czwar 


ty. 

Pierwszy mecz o puhar Davisa roze- 
grała Polska w roku 1925 w Warszawie 
Przeciwnikiem naszym była wówczas 
Anglja. Reprezentacja nasza w składzie 
Szwede, Kuchar i łodzianie Förster i 


steinert przegrała wówczas 5:0. 
W roku następnym natrafiliśmy znów 
na Anzlję, i to na gruncie brytyjskim. 


ski bronili wówczas Kleinadel, Steinert 
i Czetwertyński, którzy przegrali 5:0. 
W roku 1927 graliśmy trzeci-.raz z ko 
lel z reprezentacią Belgii. Mecz odbył 
się w Brukseli. Reprezemaoia nasza W 
składzie: Stolarow Lleinadel, Czetwer- 


zwycięstwem Polski w rozgrywkach o 
Davis Cup od sześciu lat, t. j. od chwili 
zapisania się do tej konkurencji. Zwycię- 
stwo to jest tem cenniejsze, że zdobyte 
na przeciwniku silny, 
Niestety, na zwycięstwie tem kończy 
się nasza tegoroczna rola w rurnieju o 


tyński ponosi znowu idntyczną klęskę w | Davis Cup, | że z Torquoe możemy wró 


stosunku 5:0. 


cić z porażką identyczną z temi, które 


W r. 1928 graliśmy w Warszawie z|dotąd tak nas prześladowały. Nie win- 
Danią. Skład naszej drużyny stanowili|niśmy jednak rozpaczać. Uprzytomnij- 
bracia Stolarow ! Warmiński, przegrali» | my sobie, że do Anglii wysyłamy trzech 


BRE raz czwarty w stosunku 5:0. 


młodziutkich zawodników, z których 


roku ubiegłym odbyło eig piate Tłoczyński liczy dziewiętnaście, Stola- 


spotkanie Polski w Davis Cup'ie. 


raz|row | Warmiński coś około dwudziestu i 


trzeci przciwnikiem naszym okazała się| dwuch lat. Jadą oni od Anglii aby zapre- 
Anglia. Reprezentacja nasza w składzie;| zentować, że tefnis polski rozwija się, 


Loth, Tarnowski i Maks Stolarow pono| jest jeszcze jednak zbyt młody, aby móc| 


si klęskę... 5:0. 


z swym nauczycielem jak równy z rów 


„. „Obecnie karta się odwróciła. Zwycię| nym potykać się, 


stwo 3:2 nad Rumunją jest. plerwosem rd- | ? 
Jeszcze © wyroku Ligi 


w sprawie meczu Cracovia — Polowa 


W związku z głośną ostatnio sprawą w piersi i powiedziawszy „nostra culpa“ 
walcoweru Cracovia — Polonja powsta- pogodzić się trzeba z utratą punktów, a 


ła w prasie krajowej namietna dyskusja 
na temat decyzji władz Ligi. W ostatnim 


| 


nie szukać „sprawiedliwości“ na łamach 
nie nadającego się do podobnych praktyk 


numerze „Sportu“ katowickiego znajdu+ | pisma sportowego. 


jemy odpowiedź na artykuł jednego z 


Dziwnemi doprawdy wydawać się 


pism stołecznych, którą ze względu na in | muszą osłonięte grozą tajemnicy półsłów 


teresujące Łódź sportową niektóre mö- 
menty, zamieszczamy poniżej: 


„Wśród mniej lub więcej „fachowych 


artykułów ostatnich numerów „Przeglą- 
du Sportowego” (a zwłaszcza Nr. 35) du 
żo miejsca poświęcono walcoverowi 
4 di, „Cracovij” za mecz z „Po- 
onja". 

Dziwić się naprawdę należy. że ten 
tak naturalny rezultat niedociąmięć za- 
rządu „Polonii“ zajmuje aż tyle „cenne- 
go“ miejsca w temże piśmie, a co więcej 
zapowiedziano dalsze rewelacyjne arty- 
kuły w tej sprawie. 

Zapowiedź ta jest conajmnief śmiesz- 
na i przebija przez nią krzyk pseudo- po- 
krzywdzonej drużyny. Panowie z „Polo 
nii“ i „Przeglądu Sportowego” nie mogą 
się absolutnie pogodzić z wyrokietn bole 
snym acz zupełnie sprawiedliwym, bo ta 
kim musiał być gdyż trudno fest nam 
przypuścić, by władze wyrokujace (ma- 
jące swą siedzibę w Warszawie | które 
bynajmniej nie można posadzić o nad- 
miar sympatii dla klubów prowincjonal- 
nych, zwłaszcza gdy wchodza w grę in- 
teresy drużyn stołecznych) ot tak tylko 
kierując się sympatją ku „Oracovji*, po- 
zbawiły „Polonię* dwóch cennvch pun- 
któw bezprawnie i bezpodstawnie. Dla 
nas faktem jest niezaprzeczonym (dla 


ka skierowane w stronę władz. które mia 
y odwagę wydać podobnie „niesprawie- 

liwy“ wyrok. Każdego też zdziwić mu- 
szą ukryte wycieczki i jad nienawiści 
przeciw „Cracovii”, która sukcesu „Po- 
lonji" zupełnie nie negując, nie wnosiła 
nawet protestu. Cała wina ..Cracovii* o 
dle mowa o niej być może, leży jedynie 
tylko w tem, że inkryminowanego meczu 
nie wygrała, pozbawiając tem samem 
szanowne, a tak „bezstronne” pismo oraz 
panów z K. S. „Polonji* wyiątkowo 
wdzięcznego tematu. 

By uwypuklić „bezstronność“ owego 
pisma przypominamy podobny choć nie- 
co ważniejszy fakt z ubiegłego roku, kie- 
dy to racjonalne aczkolwiek bardzo spó- 
źrione rożstrzygnięcie władz sporto- 
wych pozbawiło nietylko pewnego już 
mistrzostwa drużynę jedną, ale co gor- 
sze spowodowało zupełnie niespodziewa 
ny spadek drużyny drugiej do okręgowej 
klasy. Czemuż to wówczas „Przegląd 
Sportowy", trzymający swa władczą 
dłoń na pulsie „opinii sportowej całej 


Polski“ nie zajął się tą sprawa z podo-iko sportowi polskiemu, 


3 w obozie ligowców 

Gintel — niezastąpiony niegdyś ob- 
rońca reprezentatywny Polski, po rocz- 
nej przerwie kierować będzie w miejsce 
Kałuży atakiem Cracovii. 

Szperling — teprezeńtatywny skrzy- 
dłowy Polski czynny był ubiegłej nie- 
dzieli na meczu Cracovia — Warsza- 
wianka. Popularny „Munio“ będzie od- 
tąd stale grywał na meczach ligowych. 

Kahan — były pomocnik Turystów a 
obecnie Legii warszawskiej pozostawać 
będzie przez dłuższy czas, gdyż prze- 
chodził ostatnio grypę I jest mocno Wwy- 
cieńczony. 

Gregorczyk, b. bramkarz Garbarni, 
a ostatnio Fabloku, w którego barwach 
występował już kilkakrotnie, powrócił 
do swego macierzystego klubu i czynny 
już był ubiegłej niedzieli na zawodach 
z Polonią. 

Maderski, były gracz Polonii, wstą- 
pił do Warszawianki i czynny będzie w 
drużynie ligowej. 

Mitusiński, doskonały środkowy na- 
pastnik Podgórza, zasilił drużynę Cra- 


covjh 
Polski sędzia 


na arenie międzynarodowej 


Dr. Lustgarten, znany sędzia krakow 
ski otrzymał zaproszenie do Wiednia, ce 
lem prowadzenia 2 zawodów w turnieju 
czterech miast (Wiedeń, Budapeszt, Za- 
grzeb, Kraków), zmuszony był jednak 
temu zaszczytnemu zaproszeniu odmó- 
wić, gdyż w tym samym czasie prowa- 
dzi w Budapeszcie międzypaństwowy 
mecz Węgry — Austria. 
$ 


Niedzielny bieg 


ckrężny w Krakowie 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie” 
się w Krakowie bieg okrężny, w którym 
wezmą udział najlepsi długodystansow- 
cy polscy z Petkiewiczem i Kusocińskim 
na czele, Szczególnie interesująco za- 
powiada się walka tych asów, gdyż nie- 
wątpliwie Petkiewicz zechce się zrewan 
żować ża odniesioną porażke w biegu 
narodowym. 


Głos najlepszego 


sędziego footbalowego 


_ Znany angielski sędzia footbalowy, 
jeden z najlepszych na świecie sędziów 
piłkarskich Prince Cox, który przed nie 
dawnym czasem prowadził 31-sze spot- 
kanie międzynarodowe, oświadczył po 
meczu dziennikarzom, że na całym 
świecie gracze footbalowi są niewycho- 
wani 1 wiecznie wykazują swe niezado 
wolenie z sędziego, W Anglii natomiast 
decyzja sędziego footbalowego jest świę 
ta. Piłkarze angielscy zdają sobie spra- 
wę z jednej rzeczy, że sędzia nie po to 
prowadzi zawody, by którąś z drużyn 
skrzywdzić, lecz czuwa, by gra popro- 
wadzoan zostałą normalnie. 


Nowy rekord 


pływacki pobity 
Ubie_lej niedzieli w czasie zawodów 
w Siemianowicach młody pływak Karli- 
czek pobił rekord polski w biegu pływa 
ckim 100 mtr, na wznak, osiągając cza 
1:24,6. i 
C 


oeeo 


wprowadzając 


bnym zapałem i energią, lecz przeszedł | weń element intryg i zakulisowych ma- 


nad nią wkrótce do porządku dziennego? 
Odpowiedź jasna i zrozumiała. „Prze- 
gląd Sportowy" będący (dotad nieoficjal- 
nie) organem K. S. „Polonii”, uważał ca- 


wladz wyrokujących także). że obydwaj | łą sprawę za rzecz małej wagi gdyż nie 
sporni gracze do brania udziału w grze chodziło tam o punkty pupila, który zdo- 
przeciw „Cracovji* uprawnieni nie byli. ła? sie wyślizgnąć ze sfery drużyn za- 
To też wniosek w myśl statutu Ligi pro- grożonych zdobyciem mistrzostwa, ia- 
sty — walcover — sprawa skończona koteż ze sfery zagrożonej spadkiem da, 
niema czego rozwałkowywać. nad czem, klasy okręgowej. 


płakać, lepiej wziąć do reki statut I za- 


Szkoda naprawdę, wielka szkoda, że 


cherstw. Energię i gorliwość należałoby, 
raczej zwrócić ku sprawom, bardziej ty- 
tułówi pisma odpowiadającym co wyj- 
dzie napewno na pożytek i chwałe sportu 
pclskiego, a uwloni przynajmniej tę dzie- 
dzinę życia społecznego od prywaty i 0- 
sobistych, czy też klubowych interesów. 
Jeżeli „Przegląd Sportowy* nie umie 
czy też nie może pozbyć się tei sfory pła< 
czków sportowych to niechaj przynaj- 
mniej stara się działalność ich ograniczyć 


znalomiwszy się z odpówiedniemi para= | pismo tak popularne idzie na pasku klu- |izolując się od kliki matadorów klubo- 
graiami, unikać na przyszłość podobnych bcwej prywaty, która broniąc wbrew | wych murem zdrowej bezstronnej opinji 


| uchybień. Teraz trudno, uderzywszy się swemu istotnemu powołaniu, szkodzi tyl- | sportowej”, 


Ostatnia 
mumuuidaj. 
[men s yz ya 4 
Niepoczytalny wybryk 


litewskiego nauczyciela 


Wilno, 8 maja. 
+ W pierwszych dniach stycznia na za- 
pawie; zorganizowanej dla polskiej dzia- 
twy szkolnej w Kalwarii pod Kownem, 
nieznany sprawca rzucił na galę bombę 
napelnioną gazem, 

Sprawcą wybryku okazał się nauczy- 
ciel litewskiej szkoły powszechnej, Do- 
widajtis, który onegdaj stanął przed są- 
dem ł został skazany na 125 litów grzy- 
wiy.: ' 


` Dyplomafa sowiecki 


wydalony z Meksyku 
Berlin, 8 maja. 


Władze meksykańskie aresztowały 


dyplomatycznego przedstawiciela sowie- 
tów, Jakóba Friedmana, który mimo zer- 
wania stosunków z sowietami nie opuś- 
cił Meksyku. 

~ Zdegradowany poseł sowiecki zaj- 
mował się organizacją partji komuni- 
stycznej w Meksyku i obecnie tvydalony 
będzie przymusowo z granie państwa. 


Orkan nad Tewarem 


spowodował śmierc 70 ludzi 


Londyn, 8 maja, 
„ Nad stanem Texas przeszła niezwy- 
kłej siły trąba powietrzna, niszcząc po 
drodze zabudowania, 
Liczba osób zabitych pod gruzami 
domów wynosi około 70-ciu. 

Orkan zniszczył tor kolejowy na prze- 
strzeni kilometra i spowodował pożary 
w wielu fermach. Największe szkody za- 
ngtowano. w okręgu Frost. 


Złońziejska „Amazonka” 


okradała sklepy w Berlinie 


Berlin, 8 maja, 

Policja berlińska aresztowała na 
przedmieściu Neukoln sześć młodych 
dziewcząt w wieku od 15 do 20 lat, na- 
leżących do szajki złodziejskiej, działa- 
jącej pod nazwą „Amazonka“, 

Organizacja ta plądrowała systema- 
tycznie sklepy i domy towarowe w naj- 
bogatszej dzielnicy miasta. Szajką tą do- 
wodziła 15-letnia dziewczyna, Złodziej- 
ki oświadczyły, że dokonywały kradzie- 
ży nietyle z chęci zysku, ile raczej dla 
sensacji. 


Królewska Huta buduje 


‘domy robotnicze 


Królewska Huta, 8 maja. 

Na ostatniem posiedzeniu dawnej ra- 
dy miejskiej m. Królewskiej Huty uchwa 
lono wybudowanie w ciągu najbliższych 
5-ciu lat w Królewskiej Hucie szeregu 
bloków mieszkalnych dla robotników i 
urzędników kosztem 4 do 5 milionów zł. 
Bloki te obejmować będą około 300 mie- 
szkań. 

Na tem posiedzeniu uchwalono wybu- 
dować koszary dla wojska z pożyczki, 
udzielonej przez krajowy zakład ubez- 
pieczeń. Budowa koszar jeszcze w tym 
roku będzie rozpoczęta. 

Wojsko w Królewskiej Hucie zajinu- 
je dotychczas jeden z budynków szkol- 
nych. Narazie zaciągnięto pożyczkę na 
budowę koszar w wysokości jednego 
miljona złotych. 

BEZ W. 


Dyżury apielc. 

Dziś w mocy dyżurują apteki: M, Lipca 
(Piotrkowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46), 
W. Groszkowskiego (Konstantynowska 15), Pe- 
reimana (Cegielniana 64), H. Niewiarowskiego 
(Aleksandrowska 57), S, Jankielewicza «(Stary 
Rynek 9). 


„W Łodzi 2.90 miesięcznie, —Zamjejscowe 3.50 zł 
Prenumerata: irca Zagranica 5.60 , zł. miesięcznie 


r Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49 
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8. V. EKIRESS 


Frzesienie viemi w Jndjach 


W mieście Rangoon (Indie), trzesienie ziemi, trwające kilkadziesiąt sekund spo- 
wodowało wielkie zniszczenie. Prawie wszystkie domy są uszkodzone, kilka 
wielkich gmachów runęło. 100 osób odniosło ciężkie obrażenia cielesne. 40 osób 
znalazło Śmierć podczas tei katastrofy. Na.zdięciu: widok głównej ulicy miasta 


Rangoón, 7- 


Pałacyk w stylu rokoko, otoczony pokrytemi kwiatem wiosennym drzewami, 
tworzy przedziwną harmewijną całość. 


Dr. Schober, kancierz republiki austrjackiej, został przez rząd irancuski podczas 
niedawnego swego pobytu w stolicy Francji, udekorowany wielkim krzyżem Le- 
gii Honorowej. est to — iak widzimy na powyższem zdjęciu — gwiazda 
(z prawa) noszona na wstędze u boku oraz order (z lewa) noszony na szyi. 


— + Ogłoszenia: 


T 


Godziny przyjęć redakcii f—. 
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193 PAZIT e Nr. 127, 


B. arcyksiąże ausirjacki 


oskarżony o kradzież 


B. arcyksiążę austrjacki Leopold Salya- 

tor, bohater głośnego, odbywającego się 

obecnie w Nowym Jorku procesu o na- 

szyjnik cesarzowej Marii Luizy, w to- 

warzystwie dwu detektywów. w drodze 
- do sądu. 


ABBAS TYABJI, ` 
jeden z wybitnych przywódców ruchu 
nacjonalistycznego w Indiach, został o= 
becnie następcą aresztowanego Mahate. 

ma Ghandi'ego. ' DEE AGI 


anan E a a a 
Wyrafinowane oszustwo 
pomysłowego anglika 


$ Genewa, 8 maja. 

Aresztowano tu anglika Tomasza 
Reynoldsa, przy którym znaleziono 
znaczną ilość banknotów  1000-funto- 
wych, j 

Zeznał on, iż namówił swego wspól- 
ziomka do przystąpienia do interesu, 
przynoszącego olbrzymie zyski, wyma- 
gającego jednak wpłacenia towarzystwu 
gotówką 30.000 Ł. Reynolds miał wpła- 
cić połowę tej sumy. 

Obai wspólnicy mieli udać się do bañ- 
ku Credit Parisien w celu wpłacenia niec- 
zbędnej sumy. Reynolds był w posiada- 
niu czeku na 15,000 Ł. wystawionego 
przez swego wspólnika, zdołał sam, ie- 
den zgłosić się do banku i zamiast za- 
płacić 30:000 Ł. podjął tylko czek swego 
wspólnika, .poczem znikł. 


71 zr BOZAWCJI, 
Stambuł, 8 maja, 
W magazynie amunicji w Dolmaba- 
gewie nastąpiła eksplozja. i 
Liczba ofiar jest nieznaczna, nato- 
miast straty materjalne są poważne. 


ZWYCZAJNE: 12 gr. za włefsz milimetrowy (na stronie 10-szpzit.) 
* W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy. 


(na stranie 4-szpalt.) 


NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 zr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na sis. szp). Zaręcz i 
zaślub. po tękście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc, za- 


po poł. Rękopisow niezamówio- 
nych nie zwraca się, — — — 


Telefon Administracji 1.22-14, — — 
msawvRedakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 


Za wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odpow. Władysław Polak, 


graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja ne odpowiada, Drobne 
15 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze J.20. — — 
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